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Wychoda: codziennie o godzinie 5, popołudniu, 

z wyjątk'em niedziel i dni świątecznych. 
1 RZEDPŁATA WYNOSI: 

we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 

na prowinej! i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 

miesięcznie zlr. *.— kwartalnie zir. 6.— 

(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.80) 
Za granica kwartalnie zlr. 7:50. 

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 


u zamiejscowa winna się kończyć mie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


GALETA 


2) E 000 — EPT "I TO S E FMA 


Lwów d. 26. sierpnia. 


Pol. Cor. otrzymała z Belgradu ze strony 
serbskiej korespondencję, w której przedstawiony 
jest jako dosyć pomyślny obecny stan sprawy, 
wynikłej z rozporządzenia rządu wę: 
gierskiego przeciw przywozowi DI1e- 
rogacizny ze Serbii. Zajście przeszło te- 
raz w stadjum przyjacielskich dyplomatycznych 
wyjaśnień, których przebieg pozwala żywić nie- 
płonną nadzieję. że uda się pomyśluie usunąć 
istniejące trudności. Z tejże samej strony wyra- 
żono ubolewanie, że opinia publiczna Austro- 
Węgier przywiązuje do wywodów dzienników bel- 
gradzkich znaczenie, jakie się im wcale nie należy. 
Przy omawianiu tych szowinistycznych wycieczek 
serbskich dzienników trzeba uwzględnić okoli- 
czność, że one obliczone są na pozyskanie ludno- 
ści w czasie wyborów. Wskutek takiego stanu 
rzeczy i radykalna prasa przekracza granice, któ- 
rychby winnych warnnkach zakreślić sobie nie 
omieszkała, przynajmniej część jej kierująca. Antor 
wymienionego oświadczenia zaznacza, że w żaden 
sposób nie jest to uzasadnionem, jeśli z głosów 
radykalnej prasy wnioskuje się o zamiarach de- 
cydujących czynników w Serbii. Można zapewnić, 
że rząd w załatwianiu spraw nie powoduje się 
chwilowym nastrojem opinii publicznej, ale po- 
stępuje samoistnie, jak tego wymagają interesa 
kraju 1 wymagania racjunalnej międzynarodowej 
polityki. 


Hannov. Cour. otrzymuje z Berlina wiado- 
mość, jakoby z dobrze poiuformowanych kół za- 


czerpniętą, że na godność biskupa 
sztrasburgskiego — opróżnioną przez 
śmierć biskuna Stumpfa — powołanym być ma 


książę Edmund Radziwiłł, były 
opat w Ostrowie, a obecnie członek zakonu Bene- 
dyktynów Beuron. Nazwisko ks. Radziwiłła poja- 
wiło się już raz, przy okoliczności, kiedy oma- 
wiano sprawę obsadzenia katedry gnieznieńsko- 
poznańskiej, nie wiadomo, więc czy obecna pogło- 
ska jest bardziej uzasadnioną, aniżeli poprzednia. 
To pewna, że w czasie pobytu w Berlinie namie- 
stnika ks. Hohenlohe i sekretarza stanu Putt- 
kammera, kierownika alzacko - lotaryńskiego de- 
partamentu Sprawiedliwości i wyżnań, poruszono 
trudną sprawę mianowania sztrasburgskiego bi- 
skupa, Wymieniony dziennik uważa kandydaturę 
księcia Radziwiłła za pewnego rodzaju kompromis 
między duchowieństwem alzackiem a kołami 
niemieckiemi, które to obie strony radeby widzieć 
swego zwolennika na stolicy biskupiej w Sztras- 
burgu. Sferom rządowy:n "hodzi o to, aby przez ob- 
sadzenie tego stanowiska postawić zaporę prądom 
francuskim wśród dnekowieństwa alzackiego, a 
trudic tm Było wśród swoich zwolenników znaleść 
kandydata, którego mianowanie nie wywołałoby 
sporu i walki. 

Pomyślano więc, według Hanun. Cour. o ks. 
Radziwile, który jako Polak, mniej byłby dla 
Alzatczyków persona ingrata aniżeli Niemiec“. 


Wspominany już kilkakrotnie przez nas ar- 
tykuł berlińskiej Post, w którym półurzędowy ten 
dziennik pisząc o zjeździe dwu monarchów, wy- 
raża zdanie, iż wtedy tylko pokój europejski mógł- 
by zostać „przedłużonym“, gdyby Rosja :decydo- 
wała się odsunąć swe wojska ol granie austrjuc- 
kich i niemieckich — jest ciągle jeszcze przed- 
miotew dyskusji prasy. 

Z dzienników rosyjskich dotychczas tylko je- 
dno Nowoje Wremia odpowiedziało na powyżej 
podaną propozycję dziennika berlińskiego, a od- 
powiedziało w sposób sceptyczny, wyrażając zda- 
nie, że inicjatywa do przeprowadzenia tego proje- 
ktu powinna wyjść od Niemiec. 

Stara Presse, organ jak wiadomo hr. Taaf- 
fego, mówi o odnośnym artykule Post dosłownie 
w sposób następujący : „Jest to zapatrywanie się 
na sytuację, które widocznie nie stoi w żadnym 
związku z jakąkolwiek akcją polityczną. Post za- 
zuacza sama, Że nie jest chwilowo wtajemniczoną 
w tajniki dyplomacji, a ogólne pokojowe stosunki 
obecnej chwili nie mają nic wspólnego z zasadami, 
które Rosja 0d długich już lat przeprowadza i 
które bezpośrednio przed przebyciem cesarza Wil- 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 
<=x7illirie Collins'a. 


(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 


A zatem mniej więcej w połowie lipca, sie- 
działem, jak zwykle, otoczony przedmiotami sztu- 
ki, które nagromadziłem naokoło siebie, dla udo- 
skonalenia smaku tych barbarzyńców - sąsiadów. 
Napawalem się widokiem fotografij moich obra- 


zów, druków, Sztychów i monet, które mam za- 


miar ofiarować (mówię o fotografiach) szanownej 
instytucji w Carlisle (nieznośna miejscowość) 
w widoku ulepszenia gustu jej członków (Gotów 
i Wandalów, co do nogi). 

Gentlemana, który przemyśla nad wyświad- 
czeniem krajowi swojemu tak wielkiej łaski, nie 
należałoby chyba zaprzątać kłopotami prywatne- 
mi i rodzinnemi sprawami. A jednak, stało się 
inaczej. 

Otóż siedziałem otoczony mojemi skarbami, 
sądząc, iż będą miał spokój przez cały ranek. 
Lecz że pragnąłem spokoju, więc, ma się rozu- 
mieć, wszedł Ludwik. 

Rzecz prosta, spytałem jakie licho go spro- 
wadza skoro nie dzwoniłem wcale? Rzadko bar- 
dzo się gniewam: nie licuje to z obyczajami 
prawdziwego gentlemana, lecz gdy spostrzegłem, 
że Ludwik zamiast odpowiedzi, nśmiechał się, 
sądzę „ iż byłem w prawie go złajać, co też i 
uczyniłem. 

Przyprowadza to zawsze do opamiętania, 


We Lwowie, — Wtorek dnia 26. Sierpnia 1890. 


NARODOWA 


heima II. do Narwy bynajmniej nie zostały przer- | nie można być pewnym, czy na trzech socjali- | z sobą. Wtenczas też dopiero będzie czas sto- 


wane, ani zaniechane. 

Jako rozumny i zrozumiały komentarz do 
położenia obecnego — kończy Presse — może ten 
artykuł dosyć dać do myślenia“. 


Czytamy w Kreuseeitung: „Dowód stanowczy, 
Że rząd rosyjski pragnie wewnętrzny swój program: 
„Jeden Bóg, jedna wiara, język* prze- 
prowadzić — leży w postanowieniu założenia w 
Wilnie „zakładu wychowawczego dla 
popów*. Nie potrzeba być pesymistą, ażeby prze- 
widzieć iż w nadbałtyckich prowincjach stanie się 
wkrótce to samo co na Litwie. Nie brak w Rosji 
popów, przeciwnie, jest ich nawet za wiele. Po- 
nioważ jednak pod względem intelektualnym ro- 
srjscy popi niedorośli ani katolickim ani ewan- 
gielickim księżom, zapanowało przekonanie w Pe- 
tersburgu, że przyczyna tego leży w tem, iż popi 
nie znają ani języka, ani zwyczajów i obyczajów 
odnośnej okolicy kraju. — Na Litwie wyrządzono 
unitom w drodze administracyjnej same tylko 
krzywdy. Poł tym względem gubernator Kocha- 
now był skrajnym, a Ignatiew zamknął ni z tąd 
ni z owąd aż 16 kościołów katolickich. Katolicyzm 
zatem ucierpiał, lecz prawosławie przez to nie nie 
zyskało. 

Uwagi godnym jest fakt, że niemiecka prasą 
liberalna nie interesuje się temi zarządzeniami 
wcale, lecz gdy idzie o żydów, wrzeszczy w nie- 
bogłosy. Przy tej sposódności zauważyć należy, że 
w Rosji wyznania mojżeszowe na żaden opór nie 
napotyka. Zarządzenia, które żydów dotykają, nie 
pochodzą z prześladowania religii, tylko z pewnych 
niezbyt miłych przymiotów, jakiemi odznaczają się 
polscy i rosyjscy żydzi. Dziwnem więc jest, że 
prasa liberalna niemiecka obojętnem patrzy okiem 
na prześladowanie chrześcian, a tak się oburza 
naruszeniem spokoja żydów. 


Wiadomo, że natychmiast po ogłoszeniu roz- 
porządzenia cesarza Wilhelma II. do kanclerza 
państwa, w sprawie zwołania międzynarodowej 
konferencji dla kwestji socjalnej do Berlina, zo- 
stał wydany okólnik naprzód od ministerstwa wy- 
znań do lut. nadzorczej Rady kościelnej, a następnie 
od tejże Rady do podnładnych organów kościel- 
nych, w którym tookólniku wezwano kościół 
do współdziałania w refor mie, Teraz we- 
dług Kreus-Ztg., ma zostać stworzoną cała or- 
ganizacja, pray pomocy którejby kościół mógł 
spiostać temu zadaniu swojamu w sposób syste- 
matyczny. Już jedno rozporządzenie odnośne zo- 
stało wydane przez krajowy konsystorz w Hano- 
werze; tożsamo przeprowadzają u siebie Kassel, 
Fraokfurt nad Menem, Wiesbaden i Kiel. Mają 
się odbyć w tym cełu konferencje pomiędzy j- 
neralnymi superindententami a superintendenta- 
mi, a następnie |jomiędzy tymi ostatnimi a du- 
chowieństwem w ich okręgach się znajdującem. 
Kwostja socjalna będzie rozwiązana z czysto kon- 
krektnego punktu widzenia i według stosunków 
miejscowych. Naprzód pytanie: w których miej- 
scach i w jakich okręzach występują ujemne strony 
budowy społecznej najjaskrawiej i najsilniej? Które 
klasy ludności najbardziej są dotknięte? Jakie 
wpływy i względy mają tu pierwszorzędne zna- 
czenia? Przełewszystkiem mają być wzięte na 
uwagę okręgi wielkiego przemysłu. Jestto naśla- 
dowanie czynności kościoła katolickiego w sprawie 
socjalnej, 


Na zebraniu socjalistycznem 
robotników w Norymberdze, poseł Grillen- 
berger omawiał zatargi istniejące w łonie so- 
cjalno-demokratycznego stronnictwa. W mowie 
swojej zanważył on. iż zasługuje to na surowe 
potępienie, że stronnictwo socjalistyczne ma 
członków, którzy dążą do rozdwojenia partji. Bru- 
nona Wille i stronników jego, którzy wystąpili na 
zgromadzeniu w Berlinie z tak ostrą krytyką do- 
tychczasowych przewódców socjalistycznych Be- 
bla, Liebknechta i Singera, nazwał literatami, 
którzy niemogą znaleść stanowiska w dziennikach 
i usiłują wybić się na pierwszy plan, podając w 
podejrzenie stare, wytrawne siły. Takie szczwa- 


stów nie jest jeden z nich agentem kusicielem. 
Faktem jest według niego, że w stronnictwie 
znajdują się niegodne i nieuczciwe żywioły, któ- 
re dawniej nawoływałyby do zamachów dynami- 
towych, a obecnie usiłują za pomocą prasy, jak 
Sächsische Arbeiteraeitung i Magdeburger Volks- 
stimme tworzyć rozdział w stronnictwie. Skoro 
przeciwnicy twierdzą, że frakcja socjalno-demo- 
kratyczna zajmuje odosobnione stanowisko, to za- 
sługuje to tylko na nazwę podejrzenia; natomiast 
faktem jest, że berlińscy członkowie stronnictwa 
ciągle zajmują jakieś szczególniejsze stanowisko 
i usiłują wykonywać nadzór nad resztą stronni- 
ctwa, co się znów innym podobać niemoże. Mo- 
wca nigdyby się nieodważył takim lndziom po- 
wierzać zaufane stanowiska. Wybór trzech dele- 
gatów z każdego koła wyborczego na wiec, jest 
kompromisem, który dlatego przyjęto, że niektó- 
re koła wyborcze niebyłyby w stanie pokryć ko- 
sztów liczniejszej reprezentacji. Na każdy sposób 
oprócz wiecn socjalistów niemieckich, potrzebny 
jest także wiece bawarskich członków stronnictwa. 
Gniew panów z Berlina pochodzi ztąd, iż Bebel 
powiedział im, że w ostatnich latach popełniali 
tylko głupstwa. s 

Zgromadzenie powziętą uchwałą wyraziło 
bardzo surowy sąd o walce przeciw dotychezaso- 
wemu kierownictwu, podjętej przez kilku berliń- 
skich ezłonków stronnictwa, & przeniesionej do 
dzienników drezdeńskich i magdeburskich, a któ- 
rato walka wynikła nie z różnie zasadniczych, ale 
z powodów czysto osobistych. 


Jeden z wyższych oficerów rosyjskich miał 
oświadczyć, że manewry pod Narwą 
były tylko paradą wojskową, prawdziwy 
obraz bitwy przedstawią zaś dopiero manewry, 
jakie się nad granieą austrjacką odbyć mają, gdzie 
dowodzić będą jenerałowie Hnrko i Dragomirow, 
a popisywać się będą tacy przywódcy kawalerji 
jak Strukow i Ter-Assatnrow. Odnośnie do tej 
uwagi pisze jeden z korespondentów rosyjskich, że 
będzie rzeczywiście bardzo zajmującem przypatrzyć 
się temu, jak dwaj jenerałowie, którym w razie 
wojny europejskiej wypadłoby dowodzić ważniej- 
szemi częściami armii rosyjskiej, wywiążą się 
z zadania pornszania masami wojska, jakich w 
celu odbycia manewrów nigdy jeszcze w jednem 
miejscu nie zgromadzono. Pod dowództwem Hurki 
zostawać będą dwa całe korpusy armii, a nadto 
dwie brygady miejscowe i pięć dywizyj kawalerji. 
Dragomirow zaś dowodzić ie czterema korpu- 
sami, trzema brygadami B=: i czterema 
dywizjami kawalerji. Środkowy m punktem mane- 
wrów będzie Równo na Wæłynin, oddalone 40 ki- 
łometrów od granicy atstrjackiej, Manewry trwać 
będą od 8 do 15 września. Jansrałowi Hurce przy- 
danym będzie jako szef śztabu znany ze swych 
publikacji wojskowych jenerał Puzyrewski, ucho- 
dzący za najlepszego z młodszych jenerałów. Na 
zdolności dwóch oficerów kawalerji, którzy przeciw 
sobie manewrować mają, opierają Rosjanie wiel- 
kie nadzieje na przypadek wojny.  Jenerałowi 
Strukowowi ma przypaść zadanie dowodzenia ka- 
walerją na przypadek wojay z Niemcami, a Assa- 
turowowi na przypadek wojny z Anstrją. Strakow 
ma dziś lat 50, jest uczniem Skobalewa i dzieli 
przekonania jego o potrzebie występywania w woj- 
nie bez litości. Dowodził on też już w wojnie tu- 
reckiej przednią strażą Skobelewa i odznaczył się 
dzielnością akcji. Jenerał Ter-Assatnrow ma lat 
54, pochodzi z plemienia kaukazkiego, odbył 
wszystkie swe kampanie w Azji i przejęty jest 
cały duchem jeźdzców kaukazkich. Tak on, jak 
i Strnkow uchodzą za zaciętych stronników partji 
wojennej w Rosji. 


Agramer Tageblatt, pismo po*xątne, zamie- 
szcza następujący telegram korespondenta swego 
belgradzkiego: „lgnatiew przyjmował w tych 
dniach w Wiedniu deputację serbską, do której 
odezwał się w te słowa: „Rosja nie ofiarowała 
nigły Austro-Węgrom Bośnii i Hercegowiny. Nie 
jej też winą. że kraje te dostały się w myśl po- 
stanowień traktatu berlińskiego Austro- Węgrom. 


nie przeciwko dotychczasowym przywódcom, mo- | Nie tracę jednak nadziei, że się Serbowie wszy- 
wea uważa tylko za możliwe w Berliiie, gdzie| scy wyzwolą z pod obcego jarzma i połączą 


(zauważyłem to już niejednokrotnie) ludzi niższej 
klasy. Więc też i Ludwik się opamiętał. 

., Powróciwszy do należytego szacunku, oznaj- 
mił mi, że jakaś młoda osoba pragnie się ze mną 
widzieć. Dołał przytem (z nieznośną gadatliwo- 
ścią sług), że tej młodej osobie na imię jest Fanny. 

— Cóż to za Fanny? — spytałem. 

— Panna służąca lady Glyde — odparł 

— I czegoż sobie życzy odemnie panna 
służąca ludy Qlyde ? 
Ma list do pana. 

— Przyjmij go. 

— Nie chce go oddać, jak tylko do wła- 
snych rąk pana. ` 

— I któż przysyła ten list ? 

— Panna Halcombe. | s 

Dosyć mi było usłyszeć to nazwisko, aby 
skapitulować. Kapituluję zawsze wobec panny 
Halcombe. Doświadczenie przekonało mnie, że to 
oszezędza wiele harmideru. Droga Marjanna ! 


— Niechże wejdzie owa panna służąca lady 
Glyde — rzekłam. — Powiedz mi, Ludwiku — 
dodałem przytem — czy trzewiki jej skrzypią ? 

Musiałem zadać to pytanie. Skrzypiące obu- 
wie rozstraja mi nerwy na dzień cały. Źrezy- 
gnowany już byłem widzieć tę młodą osobą, lecz 
nie mogłem się zgodzić na to, aby jej obuwie 
wyprowadzało mnie z równowagi. Każda cierpli- 
wość ma przecież swoje granice. 

Ludwik upewnił mnie uroczyście, że ta mło- 
da osoba stąpa cicho. Dałem znak ręką. Wpro- 
wadził ją, k 

Czyż potrzebuję dodawać , iż wyraziła swe 
zakłopotanie , zaciskając usta i oddychające przez 
nos Dla tych, co znają obyczaje kobiet niższej 
warstwy, objaśnienie to jest zbytecznem, 

Mnszę jednak oddać sprawiedliwość tej 
dziewczynie : trzewiki jej nie skrzypiały, 


m 


Lecz czemuż wszystkim młodym osobom, 
pozostającym w słnżbie, potnieją ręce? Czemu 
wszystkie mają duże nosy i tłnste policzki? I dla- 
czego twarze ich są tak ociosane z gruba? Cze- 
mu biaknie im wykończenia artystycznego linij 
i konturów ? 

Sam nie jastem dość silny, aby się nad 
czemkolwiek zastanawiać, lecz podaję tę kwestję 
do rozpatrzenia ludziom kompetentnym. Niech 
mi objaśnią, dlaczego wszystkie młode osoby tej 
kategorji są, jak jedna? 

— Panienka masz do mnie list od panny 
Halcombe? — rzekłem. — Zechciej położyć go 
na stole, a nie przewróć panienka czego. Jakże 
się miewa panna Haleombe ? 

— Bardzo dobrze, dziękuję pann. 

— A lady Glyde? 

Nie otrzymałem odpowiedzi, Twarz młodej 
osoby była w ehwili tej bardziej niedokończoną, 
niż przedtem. Zdaje mi się, że dziewczyna ta 
zaczęła popłakiwać. To powna, że ujrzałem coś 
mokrego na jej rzęsach. Lecz czy to były łzy, 
czy pot — za to nie ręczę. Ludwik (którego zda- 
nia w tej kwestji zasięgałem) twierdzi, że łzy. 
Ponieważ należy do tej samej, co ona klasy spo- 
łecznej, więc można na jego Sądzie polegać, 
Niechże będą łzy, 

Przeciwny jestem w ogóle łzom, chyba ta- 
kim, które pędzel lub ołówek artysty przeleje na 
płótno lnb na karton. Ta „wilgoć odłączona”, jak 
je określa nauka, nie wzbudza we mnie wcale 
współczncia, być może dlatego, iż w mojem ciele 
wilgoć nie odłącza się nigdy w ten sposób. Bądź 
co bądź, zachowałem się w lej okoliczności ze 
zwykłą sobie delikatnością uczuć, Zamknąłem 
oczy i rzekłem do Ludwika. | y 

— Staraj się dowiedzieć od niej, co to 
znaczy, 


aowny do zajęcia się kwestją macedońską. Jestem 
przekonany, że się tymczasem i Bnłgarzy z Ser- 
bami pogodzą*. Hr. I natiew niewątpliwie pospie- 
szy z zaprzeczeniem tego doniesienia — dodaje 
Fremdenblatt. 


Według doniesienia z Petersburga, przyszło 
w ostatnich czasach na kaukasko-perskiej 
granicy do krwawego starcia między perskimi 
przemytnikami a oddziałem kozaków. Podczas walki 
poległ komendant oddziału, oficer rosyjski Bello, 
ośmiu kozaków i czterech pr ników, Główny 
dowódca wojsk rat E wskutek tego, 
by służbę pograniczną pBłorły silne i liczne od- 
działy wojska. W Petersburgu oprócz tego noszą 
się z zamiarem, aby zażądać od rządu perskiego, 
by występywał w przyszłości energiczniej niż do- 
tąd przeciw przemytnicówn z terytorjum perskiego 
tak bardzo uprawianemu, 


Z Rzymu donoszą, że zarówno kościelne jak 
i polityczne władze osftzegły pewnego dalmatyń- 
skiego duchownego, nazwiskiem Politeo, który 
odgrywał główną rolę w ostatnich pablicznych 
demonstracjach irredentystycznych, przed skutka- 
mi jego postępowania ; pierwsze zagroziły, że go 
zasnspendują a divinis, drugie, że go wydalą za 
granice państwa. 


Jak z Jerozolimy donoszą, także tam- 
tejszy patrjarcha prawosławny przesłał 
sułtanowi swoją dymisję. Za powód podaje on 
swoją słabowitość i wiek podeszły, ale w połącze- 
nin z niedawną rezygnacją patrjarchy carogrodz- 
kiego, zdaje się być rezygnacja patrjarchy jerożo 
łimskiego ogniwem w łańcuchu powszechnego 
strejku duchownego, jakim synod carogrodzki suł- 
tanowi zagroził, a jak 4 innej strony słychać, już 
go ogłosił. 


Ruch kompromisowy 
w obozie tfchkim. 


Patrjoci czescy, rząd i jego organa, niemniej 
też wrogowie Czechów — świadomie lub nieświa- 
domie — wszystko czynią, aby zagodzić czeską 
wojnę domową i ponownie nawrócić Czechów do 
jedności, której tyle zawdzięczają na polu poli- 
tycznem, ekonomicznem i narodowem. Dzieje nie 
znają przykładu, aby który naród w przeciągu lat 
kilkudziesięciu, a właściwie piętnastu, tak niesły- 
chanie się dźwignął z upokarzającego zaiste poło- 
żenia. Zacięty odpór przeciw najezdniczemu cią- 
gle postępowanin teutonów i czynny. w ofiarności 
nie znający granie patrjotyzm. byłyby zmarniały, 
gdyby nie solidarność narodowa, zwłaszcza odkąd 
Czesi się uleczyli z rusofilizmn. 

Solidarność ta, która tyłe błogosławionych 
wydała owoców, a niekoniecznie sumiennemi po- 
stępkami młodoczechów była srodze zagrożoną, 
wraca, a przynajmniej czynione są rozmaite usi- 
łowania, aby ją przywrócić, Naród czuł potrzebę 
nawrotu, i pierwszy czynny impuls do niej dał 
dr. Rieger. Hr. Taaffe zerwał ostatnie swoje ro- 
kowania z dr. Riegerem we Wiedniu co do języ- 
ka czeskiego w manipulacji urzędowej, nietylko 
dlatego, że żadnych zgoła zmian w akcji ugodo- 
wej mie chciał uczynić. ale i dlatego, że wątpił, 
czy dr. Rieger posiada jeszcze legitymację do 
pośredniczenia między narodem czeskim a rzą- 
dem. Po co go w takim razie powoływał, to tru- 
dno zrozumieć. Po powrocie dr. Riegara z Wie- 
dnia, odbyło się zebranie staroczeskich mężów 
zaufania w Pradze, którego głównym przedmio- 
tem były warunki, pod któremi młodoczesi 
skłoniliby się do przyjęcia punktacyj ugodowych. 
Uczyniono wniosek, aby zaprosić na konferencję 
młodoczeskich mężów zaufania. Wniosek ten od- 
rzucono jednak, ale upoważniono posła Skardę, 
aby się zniósł z młodoczechami. Skarda odwidził 
posła Bagla, który doniósł o tem młodoczeskim 
mężom zaufania, i otrzymał od nich upoważnienie 
do dyskusji i polecenie zdania sprawy z tych kon- 
ferencyj. 
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Ludwik czynił wszelkie możliwe w tym celu 
starania, młoda osoba również, a wynikło ztąd 
takie pomięszanie pojęć, że ubawiłem się mimo- 
woli, 


Ile razy będę w simutnem usposobieniu, mu- 
szę ich sobie sprowadzić, Wspominałem już o tem 
Ludwikowi, i rzecz dziwna, wzmianka ta wpro- 
wadza go zawsze w zakłopotanie. Biedny osieł! 


Nie zamierzam wcale powtarzać jej słów, 
tłumaczonych mi na język angielski, przez mo- 
jego służącego, Francuza. Byłoby to niepodobnem. 
Mogę tylko oddać moje własne wrażenia i uczu- 
cia. Wszak to wystarczy ? Przez litość, powiedz- 
cie państwo: tak. 


Otóż mówiła mi (za pośrednictwem Ludwi- 
ka), iż sir Percival odprawił ją ze służby. (Zwra- 
cam uwagę na nielogiczność tej młodej osoby: 
Czyż moja w tem wina, iż utraciła miejsce?) 
Po tej odprawie udała się na nocleg do oberży. 
(Przecież nie jestem oberżystą. Cóż mi więc do 
tego?) Pomiędzy szóstą i siódmą, panua Halcom- 
be przyszła, aby się z nią pożegnać i wręczyła 
jej dwa listy: jeden do mnie, drugi do jakiegoś 
pana w Londynie. (Nie jestem owym panem z Lon- 
dynu, cóż mnie to może obchodzić?) Młoda oso- 
ba wsunęła obu listy w zanadrze. (Cóż mi do jej 
zamadrza ?) Było jej bardzo przykro, gdy panna 
Halcombe odeszła, nie mogła nic wziąć do ust 
przez cały wieczór; dopiero około dziewiątej po- 
prosiła o herbatę, (Nie pojmuję, prawdziwie, jaki 
związek herbata może mieć ze strapieniem ?) 
W chwili właśnie, gdy gotowała wodę, ku nie- 
zmiernemu jej zdziwienin drzwi otworzyły się i 
do pokoja weszła hrabina. Moja droga siostra 
jest nieznośną kobietą, która poślubiła jakiegoś 
cudzoziemca. Nazywają ją: hrabiną, lecz ja w ty- 
tuł ten nie wierzę. Streszezam : młoda osoba się 


a 


Rok XXIX. 


rrzedpłatę | ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul 
Pyczakowska |. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka- 
rola Ludwika l. %. 

Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
lóres 81. — We WIEDNIU: Haaseustein & Vogler 
(Otto Maus), Waltischgasse 10: Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenlastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haaseustein 6 Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 

CENA DGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zmyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 5 et. - Beklamy 
| nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


Jak gorąco naród czuje potrzebę przywró- 
cenia zgody w łonie swojem, dość wskazać na 
artykuł Czecha, który jest organem duchowień- 
stwa czeskiego i o skłonność do aspiracyj młodo- 
czeskich pomawianym być nie może. Z powodn 
rezolucji wyborców w Dolnych Kralowieach, wzy- 
wającej posłów czeskich, aby dążyli do zjedno- 
czenia narodu, pisze Czech: 

„Rezolucja ta jest dowodem, że narodowi 
obrzydła już heca stronnictw. A do tego zamiło- 
wania miru w obozie czeskim, przyczyniła sie 
niemało — ugoda. Wstręt do niej jednoczy brać 
powaśnioną ku zgodnemu oporowi. Daj Boże, aby 
bodaj na jakiś nesr met ta "dzika heca siron- 
nietw, która w dobie tak ważnej siły narodu pęta 
a pozycje naszego wspólnego wroga spotęgowała, 
jakeśmy to nieiawno temu widzieli przy wybo- 
rach do Rady miejskiej w Terezynie. Raz skoń- 
czywszy te walki bratobójeze, bedzie naród 
w stanie walczyć skutecznie z niepomyślnem po- 
łożeniem.* 

Akcję kompromisową w obozie czeskim po- 
parł energieznie praski klub niezawisłych kup- 
ców i przemysłowców, nehwalając dfpnścić także 
młodoczecha do mandatu z Izby handlowej. 

Tę samą myśl uwydatnił z koła arysto- 
kracji czeskiej hr. Nostitz na zebraniu katolie- 
kiego Stowarzyszenia dla Czech w Czerwonej 
Rzeczycy. W mowie swojej hr. Nostitz podniósł 
błędy rządu w sprawie ugodowej, przemawiał za 
zmianami w ugodzie, a dalej rzekł: „Niewątpli- 
wym też błędem było, że na wiedeńskie konfe= 
rencje ngodowe nie zaproszono stronnictwa mło- 
doczeskiego, które już w zeszłym roku przedsta- 
wiało połowę reprezentantów kraju“. 

Okazuje się zresztą — jak Politik zape- 
wnia — że dr. Rieger nia zagniawany na br. 
Taaff-go, ale na jego własne życzenie, wróciwszy 
z Wiednia podjął akcję kompromisu : młodocze- 
chami. Rząd widzi, że bez młodoczechów o ża- 
dnej ugodzie mowy już być nie może. Tem bar- 
dziej więc oburzającem jest, gdy prasa półurzę- 
dowa, na równi z niezawisłą prasą „liberalna“, 
wydrwiwa dr. Riegera, że ów kompromis zaini- 
cjował — która to jednak okoliczność może keji 
kompromisowej wyjść tylko na pożytek, wskazuje 
bowiem, jak wielce irytuje liberalay obóz nie- 
miecki sama myśl, że możliwem jest ponowne 
zjednoczenie się narodn czeskiego, 

I jakby naumyślnie, w takiej chwili, organ 
br. Chlumetzkiego, jednego z głośnych działaczy 
ugodowych ze strony Niemców, Tagesbote aus 
Mähren, następujący stawia horoskop narodowej 
Czechów przyszłości: 

„To przecie nie podlega wątpliwoś®, że 
czeska ludność w Czechach, na Morawie i Szlą- 
zku lepiejby uczyniła. gdyby całą swoją zabawkę 
językową do kosza wrzuciła. i także pod wzgłę- 
dem językowym przyłączyła się do niemieckiego 
obszaru kulturowego, do którego mimo wszelkiego 
opierania się należy i który ją ze wszech stron 
otacza. Nikt nie zdoła przepowiedzieć, jaki los 
czeka ludy środkowo-europejskie — że wsz-lako 
coraz łatwiejsze a przeto coraz żywsze komuni- 
kowanie się landów, które już tyle rogatak oba- 
liło, ostatecznie także zapory językowe wywróci, 
i dlatego z drobnemi terytorjami językowemi 
w krótszym czasie, niż go jeszcze dzisiaj wymie- 
rzyć można, na korzyść wielkich języków wszech- 
światowych się uprzątnie — to przecie zdaje się 
rzeczą niezawodną. Nie tu nie pomcże wszelki 
entuzjazm Czechów dla swego języka, który ich 
uszom brzmi tak wspaniałe, nie pomoże nawet 
czeska Matica szkolska, o której znowu prawią 
obecnie“. 

„ A przecie br. Chlumetzky zalicza się do 
Niemców umiarkowanych ! Żadno z pism półurzę- 
dowych nie zdobyło się na odprawę temu cyni- 
cznemu nad wszelkie pojęcie napadowi! Politik 
woła : 

„Nawet p. Oblumetzky, polityk przecie tak 
ostrożny, nie waha się, w organie swoim zapowia- 
dać Czechom bliskie zniszczenie. Jeżeli austrjacko- 
niemieccy mężowie stanu tak bezczelnie do nas 
przemawiają, to snadno sie domyśleć. jakim du- 
chem pałają ci Niemcy, którzy na żadne względy 
polityczne oglądać się nie potrzebują. W takim 
stanie rzeczy niechaj się nie zdziwihr. Taaffe, jeżeli 
ruch narodowy w Czechach ponownie się spotę- 
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zdziwiła, hrabina (?) weszła do pokoju. Zadziwia- 
jące istotnie! 

Muszę koniecznie odpocząć, zanim przystą- 
pię do dałszego opowiadania. Polożę przez chwilę 
z zamkniętemi oczyma, Ludwik zwilży mi skro- 
nis wodą kolońską, potem będę mógł ciągnąć 
dalej. 

A więc hrabina... 

Nie. Mogę skupić myśli, lecz niepodobna 
mi jest siedzieć. Poleżę się znowu i będę dykto- 
wał, Ludwik ma fatalny akcent, lecz zna język 
i pisze ortograficznie. Jakże mi to na rękę! 

A zatem hrabina wytłumaczyła Fanny swoje 
niespodziewane pojawienie się w oberży, mówiąc 
iż panna Haleombe w pośpiechu zapomniała po- 
wierzyć jej dwóch ważnych zleceń i że ona (hra- 
bina) przychodzi je zakomunikować. Wszelako 
nie spieszyła się z tem wcale. (Jakie to podobne 
do mojej siostry !). 

Hrabina była dziwnie uprzejma i dobra (to 
weałe do mojej siostry niepodobne). „Zapewne je- 
steś spragniona — rzekła. — Możemy -odłożyć 
interesa na potem. Poczekaj, sama zasypię her- 
bate i napiję się z tobą". Takie były jej słowa, 
powtórzone mi przez młodą osobę. Bądź co bądź, 
brabina chciała sama przyrządzić herbatę i po- 
sunęła tak dalece śmieszną swoją uprzejmość, iż 
wypiła pierwszą filiżankę, nalegając koniecznie, 
aby młoda osoba wypiła drugą. Dziewczyna, po 
długich ceregielach, przychyliła się wreszcie do 
jej żądania i jak powiada, uczeiła tę niezwykłą 
okazję, mdlejąc natychmiast — po raz pierwszy 
w swoim życiu. 

Ludwik mówi, że gdy to opowiadała, miała 
łzy w oczach. Nie mogę tego poświadczyć, gdyż 
powieki moje były spuszezone. 

Słuchać i patrzeć, to za uciążliwe ! 


(C. d. n.) 
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guje. Jeszcze ma on siłę do zatamowania tego | pełnienie tego trojga, przychodzi nareszcie trybu- 


ruchu — ale czas też do tego najwyższy. Zna on 
Środki, za których pomocą mógłby w drodze poko- 
jowej, jako mąż stanu z tym ruchem się rozliczyć, 
„Jeżeli ich albo wcale nie, alho zapóźno zastosuje. 
to tylko na nim ciężyć będzie odpowiedzialność, 
jeżeli się akcja państwowa, uważana za pierwszo- 
rzędną konieczność polityczną z jego winy nie uda. 
To ostatnie słowo nasze!“ 

Główny organ młodoczeski, Narodni Listy, 
zapewne z powodu owego artykułu Tagesb. aus 
Móhren, chociaż o nim nie wspominają. ogłosiły 
artykuł pod nap.: „Do wspólnego dzieła!*, w któ- 
rym wzywają udręczone przez Niemców i Madja- 
rów ludy Austro-Węgier, aby uczyniły, jak oni 
uczynili i „gardząc sztuczną granicą, zagrożone 
ludy obu dzielnic monarchii zespoliły się, umówiły 
plan i według tego planu tu i tam do boju wy- 
stąpiły. Prawnemu a jednak energicznemu, spo- 
kojnemu a jednak wytrwałemu ich odporowi nie 
dotrzyma pola alians niemiecko-madiarski*, 

Przebieg akcji kompromisowej między oboma 
stronnictwami czeskiemi, trzymany jest w tajem- 
nicy. Słychać tylko, że jeszcze przed zebraniem 
sejmu przyjdzie do skutku. Na jakich warunkach 
dziś przepowiedzieć trudno. Narodni Listy stale 
potępiają całą ugodę i oświadczają, Że nawet za 
zaprowadzenie języka czeskiego w wewnętrznej 
służbie urzędowej do ugody nie przystąpią, gdyż 
sprawa ta nie z ugodą niema do czynienia, W pro- 
winejonalnych organach młodoczeskich odzywają 
się głosy takie, jak w Podreipance: „Nie chcemy 
i nie możemy zaprzeczyć, że gdyby język czeski, 
zrobiono wewnętrznym urzędowym, naród czeski 
bardziejby zaorzyjaźnił się z ugodą i wtedy ła- 
twiej byłoby dojść do zbliżenia między poglądami 
czeskiami, niemieckiemi i rządowemi*. Na tem 
budują zwolennicy stronnietwa Środkowego, które- 
by się z staro- i młodoczechów, dla przeprowadze- 
nia ugody, wytworzyło. 

[AMIE "RR "ROD OE ENO] 


Sad międzynarodowy. 


Wielka Brytania, nie marząca o wiecznym 
pokoju, jak w ogóle nie marząca o niedościgłych 
na tym padole ideałach, bardziej niżeli którekol- 
wiek iune państwo zmierza do urzeczywistnienia 
w granicach możliwości przepisu, albo raczej ży- 
czenia traktatu paryzkiego, na którym swój pod- 
pis w r. 1856 położyła. Życzenie owo wyszło 
naówczas od Anglii, i według brzmienia protokółu 
z dnia 14 kwietnia streszczało się w następnych 
wyrazach: „Hrabia of Clarendon prosił, aby mn 
pozwolono wystąpić przed kongresem z wnioskiem, 
który, jak mniema, powinien znaleźć życzliwe przy- 
jęcie. Okropności wojny żywo dotąd stoją w umy- 
słach wszystkich; czas więc najwłaściwszy ku 
temu, ażeby szukać Środków, któreby powrotowł 
tych okropności zapobiegły. Już w artykule 8m 
traktatu zamieszczono orzeczenie, zalecające ucie- 
kać się do pośrednictwa państw przyjaźnych przed 
odwołaniem się do siły w razie nieporozumienia 
między Portą a jednem lub kilku mocarstwami. 
Pierwszy pełnomoenik W. Brytanii mniema, że 
ta szezęśliwa nowość mogłaby znaleść rozciąglejsze 
zastosowanie i stać się tamą powstrzymującą 
starcia, które częstokroć wybuchają jedynie z nie- 
możności wytłumaczenia się i porozumienia. Zaleca 
tedy pór.« «mieć się co do rezolucji, mogącej 
w przyszłości zwiększyć widoki utrzymania pokoju, 
bez tarrania się zresztą ua niezawisłosć rządów, 

„śvczanie” to popar: zaraz francuzki minister 
spraw zagranicznych hr. Walewski, ponim zaś | 
przystali na nie również kolejno; pełnomocnik 
ansirjacki hr. Buol, pruski hr. Manteufel, rosyjski 
hr. Orłow i włoski hr. Cavour. Jakoż przyjęto 
wniosek angielski w imieniu rządów reprezento- 
wanych na kongresie, a nawet opatrzono go sło- 
wami nadziei, że inne rządy również przystąpią 
do powziętej uchwały. 

Odtąd upłynęło lat trzydzieści kilka. Przed 
ostatnią wojną rosyjsko-turecką usiłowano zasto- 
gować orzeczenie traktatu paryzkiego na konferen- 
cjach w Stambule i Londynie; starania te jednak 
spełzły na niczem i wojna wybuchła. Przed wojną 
austrjacko-pruską i francusko-niemiecką obie strony 
tak pędziły galopem na pole rzezi, Że nie było 
nawet mowy o jakichś poprzednich krokach poje- 
dnawezych; p. Bismark miał już przyrzeczenia 
sprzymierzeńców w kieszeni, a p. Moltke miecz 
wyostrzony u boku: Śpieszno im było obu do pe- 
wnego zwycięstwa i głębokiej zmiany w nkładzie 
sił Kuropy. Tym sposobem Wielka Brytania pier- 
wsza, w sporze za Stanami Zjednoczonemi o spu- 
stoszenia poczynione w Ameryce przez statek „Ala- 
bama* zbudowany w Anglii, zastosowała przepro- 
wadzone przez siebie na kongresie paryzkim sty- 
pulacje pośrednictwa i sądów rozjemczych. Za jej 
przykładem poszły Niemcy w sporze o wyspy Ka- 
rolińskie, podając swe nieporozumienie z Hiszpa- 
nią pod wyrok Leona XIII papieża. Dziś znowu 
Anglia występuje od razu z dwukrotnem odwoła- 
niem się do sądu polubownego. W sporze z Por- 
tugalią o pobrzeże zateki Delagoa, sąd już na pro- 
$bę stron obu i przyczynienie się zainteresowa- 
nych w sprawie Stanów Zjednoczonych, przyjęła 
na siebie Szwajcarja. W sporze ze Stanami Žje- 
dnoczonemi o połów fok w cieśninie Behringa, 
przyzwolenie Unii amerykańskiej jeszcze podobno 
nie nastąpiło, wybór więc sędziego polubownego także 
nastąpić jeszcze nie mógł. Można jednak być pe- 
wnym, że do rozjemstwa przyjdzie. a prawdopo- 
dobnie sędzią znów będzie Szwajcarja. Wreszcie 
i spór z Francją o połów i brzegów Terre-Neuve 
w Australii, jeżeli się nie rozwiąże w drodze u- 
kładów dyplomatycznych, niewątpliwie pójdzie także 
przed sąd polubowny, i może znowu tej samej 
Szwajcarji. 

Szczególny to sąd międzynarodowy owa rada 
zwiąkowa szwajcarska, przed której trybunał wy- 
taczają się spory między tak potężnemi państwa- 
mi, jak Wielka Brytania i Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. Rada związkowa rzeczypospo- 
litei Helweckiej jest tem samem, czem gdzie- 
indziej ministerja; ale źródło, z którego to mi- 
nisterjum wypływa, jest całkiem inne niż gdzie- 
indziej. Nawet w Stanach Zjednoczony<h, prezy- 
dent odpowiedzialny przed kongresem, dobiera 
sobie jakich chca nieodpowiedzialnych ministrów ; 
tutaj zaś gabinet jest emanacją głosowania po- 
wszechnego całej Szwajcarji, kilkakrotnie przepu- 
szeczonego pizez alembik wyborczy. Rada naro- 
dowa, licząca obeenie 145 członków, wychodzi 
z wyborów bezpośrednich przez naród, w stosunku 
jednego członka na 20.000 mieszkańców. Rada 
kantonalna, złożona z 44 członków, po dwóch 
z kantonu, wybierana jest podług miejscowych 
praw wyborczych każdego kantonu, więc albo 
przez wybrauą reprezentację kantonową, albo 
przez głosowanie ludu, albo nawet przez akla- 
mację. Obie te rady, stanowiące ciało prawo- 
dawcze Szwajcarji, wybierają dopiero na rok je- 
den radę związkową, złożoną z siedmiu członków, 
i ci stanowią władzę wykonawczą rzeczypospolitej, 
w zupełności zależną od ciała prawodawczego, nie 
zaś od tytularnego prezydenta Związku. Jako uzu- 


nał związkowy, również wybieralny, rozstrzygający 
wszelkie spory pomiędzy kantonami, jako najwyż- 
szy tłumacz prawa. Niesnaski więc międzynaro- 
dowe oddawane pod rozstrzygnięcie Szwajcarji. 
idą wprawdzie do rady związkowej przez ręce jej 
ministra spraw zagranieznych, roztrząsane bywają 
przez wezwanych do porady członków trybunału 
związkowego jako prawników z powołania, orze- 
czenia są zatwierdzane przez radę narodową i 
kantonalną, ale bacząc na Źródło wszystkich tych 
władz, są rzeczywiście wydawane przez naród 
szwajcarski. Każdy tam Żywo interesuje się spra- 
wą obcą, oddaną pod sąd jego wybrańców, jak 
gdyby to była jego osobista sprawa. Wie, że cześć 
jego własna, jako wyborcy, jest w grze. 

Przed takim tedy trybunałem stanął obecnie 
spór między Anglią a Portugalią o Delagoę, pe- 
wno zaś wkrótce przyjdzie i spór o zatokę Beh- 
ringa. Są to oczywiście sprawy pomniejszej wagi, 
i sam lord Salisbury wręcz powiedział w parla- 
mencie, że gdy będzie chodziło o wielkie interesa 
Anglii, tam nie zawsze będzie można udawać się 
do sądów rozjemczych. Tnnemi słowy to znaczy : 
że gdzie interes Anglii wymagać będzie popeł- 
nienia wielkiej niesprawiedliwości, tam sprawie- 
dliwość ustąpić musi. W każdym razie już i to, 
co zrobiono z iniejatywy Anglii na kongresie 
paryskim, ma swoją wartość dla przyszłości. 


Po wyjezdzie cesarza Wilhelma z Rosji 


Zjazd cesarza Wilhelma z carem, mimo, że 
zajmuje łamy wszystkich dzienników już od mie- 
siąca, jest jeszcze ciągle przedmiotem uwag i 
kombinacyj. Teraz, po wyjeździe cesarza z Rosji, 
temat ten jeszcze bardziej się wzmoże. Pester 
Lloyd też zastanawiając się w ostatnim swym 
numerze nad znaczeniem wizyty cesarza Wilhel- 
ma w Rosji, robi uwagę, że obecnie będzie miała 
„prasa krzykaczów* pole do robienia „jarmarcznej 
polityki“, Początek jest już zrobiony, rzucono bo- 
wiem przepowiednię europejskiego kon- 
gresu. Przepowiednia ta — zdaniem Pester 
Lioydu — zupełnie niezręczna, gdyż konfereucja 
taka byłaby możliwą tylko po gwałtownym jakimś 
przewrocie, któryby wprowadził zupełną zmianę 
stosunków europejskich, tak, że okazałaby się po- 
trzeba nieodzownego a natychmiastowego ich ure- 
gulowania. Obecny stan jednak trwa już od lat 
długich, jest rezultatem „systemu sił, paraliżują- 
cych się nawzajem, z których każda z swą inten- 
zywnością musiałaby zarazem utracić i swoją 
istotę. 

Teraz zwołać konferencję — powiada Pester 
Lloyd — zuaczyłoby to tyle, co chcieć wywołać 
gwałtowny ów przewrót. I któżby miał ją zwołać? 
Czy jedno z mocarstw, które dążą do zmiany ? 
Czy jedno z tych, które radyby uniknąć zmian 
wszelkich? 

Ktokolwiekby ono było, musiałoby postawić 
program, choćby w szerokich granicach. A tak i 
program idealny, z którymby wszystkie państwa 
się zgadzały, nie da się nawet pomyśleć. 

Jedno byłoby tylko państwo w Europie, któ- 
reby mogło mieć większy pociąg do myśli zwo- 
łania konferencji takiej, — Państwem tem jest 
Francja. Niędawny kongres lekarski a przed- 


tem konferencja dla spraw socjałnych „w Ber-- 


linie, wykazały, że Francja ze względu na jedna- 
kową formacje stosunków. socjalnych, na jedneli- 
tość wykształcdiia z środkową 1 na jadno-= 
litogć obyczajów, powinya należeć de narodów Fu 
ropy środkowej, Na konferencjach owych, kończy 


„Pester Lloyd, brakowało Rosji. 


Ciekawem również jest, jak się prasa fran- 
cuska wobec kokieterji, jaką rozwinęła Francja w 
stosunku do Rosji, zapatruje na zjazd cara z 
„przyrodzonym* wrogiem Francji, cesarzem Wil- 
helmem ? : 

Gdy prasa paryska musiała przyznać, że 
dla jej przypuszczeń co do „politycznego progra- 
mu* wizyty w Rosji niema żadnej podstawy, a 
następnie, gdy przygotowania jej do ogłoszenia, iż 
podróż cesarza Wilhelma chybiła celu, także stra- 
ciły grunt, popadły dzienniki paryskie rozmaitych 
odcieni w zły hamor i nie brak usiłowań, by fa- 
ktom, jakiekolwiek one by były, zaglą Inąć bez 
łudzenia się w oczy. Dalej jeszcze idzie jednak 
monarchistyczny Gaułośs; mówi on z śŚciśniętem 
sercem o możliwości, że car nawrócił się do polity- 
ki Świętego przymierza trzech cesarzy, i że zwią- 
zek przyjazny między carem a cesarzem niemie* 
ckim i wstąpienie Rosji do pokojowego przymierza 
mocarstw Środkowej Europy i Anglji. mogą spro- 
wadzić zupełne izolowanie Francji. Nawet pociecha, 
jaką znaleziono w zaproszeniu jenerała francu- 
skiego Boisdeffre na manewry rosyjskie, już nie 
wystarcza, a nawet rosyjskie głosy, jak n. p. ro- 
syjske Patersr. Ztg. przestrzegały przed tem, aby 
faktu tego nie przeceniać. Gdyby nie dwukrotna 
konferencja rosyjskiego ministra wojuy Wannow- 
skiego z jenerałam Miribelem, to przedwczesna 
radość z nieudania się podróży cesarza niemie- 
ckiego, zamieniłaby się w zwątpienie które swoją 
drogą nie mniej stałoby w sprzeczności z faktami. 

Skoro cesarz niemiecki opuścił już ziemię 
rosyjską, prasa pansławistyczna uczyni to zapewne 
pierwszam swojem zadaniem, by przyjaciołom 
francuskim dodać otuchy. 


[Em EEEE | WO MM —"NNNĄ 
List Boulangera. 


Redaktor Bresl. Gnrl-Anseigera wystosował 
był list do Boulangera, w którym interpelował 
go w kwestjach tak osobistych Boulangera, jak 
niemniej w sprawach politycznych. 

Obecnie ogłasza Bresl. Anseiger odpowiedź 
pustelnika z Jersey, który istotnie odpowiedział 
na przedłożone mu pytania. 

Strącony niedoszły trybun ludowy francuski 
zeznaje nasamprzód, że nigdy nie pisał 
listu do prezydenta Carnota z prośbą o uła ska- 
wienie go, oczekuje raczej cierpliwie z ufnością 
szczęśliwej chwili, w której będzie mógł podjąć 
na nowo swój proces. „W owej godzinie znajdą 
się może sędziowie w kłopotliwszem położeniu 
aniżeli oskarzony*, który „pretendentem ani nie 
był ani nie jest, ponieważ w republikańskiej 
Francji w przyszłości nie będzie miejsca dla pre- 
tendenta.* 

Zapytany o zdanie swe co do aliansu 
rosyjsk0-francuskiego eksjenerał odpi- 
gał dosłownie, co następuje : 

„Trudno mi będzie na to pytanie odpowie- 
dzieć, ponieważ choć wydalony z kraju pozostaję 
obywatelem francuskim i ponieważ jako takiemu 
wolno mi mówić tylko z nadzwyczajną dyskre- 
eją o takiej sprawie dyplomatycznej, która żywo 
może obchodzić Francję. Księciu Bismarkowi, któ- 
rego przykład pan mi polecasz naśladować, przy- 
sługiwało prawo omawiania możliwości aliansu, 
ponieważ nie zdradzał tem samem żadnych taje- 
mnie stanu swego kraju, a tylko mówił o tajemni- 
cach drugich państw. 


„Moje położenie jest inne. Mogę jednak 
oświadczyś, że porozumienie się z Rosją uważa- 
łem zawsze za korzystne w interesie Francji, 
nie tylko dla tego, że Rosja stanowi ogromną 
potęgę, ale i dla tego, że oba kraje zbyt są od 
siebie oddalone, aby pomiędzy niemi mógł zajść 
jaki zatarg. Rosja i Francja narażone są najwy- 
żej na ewentualne niebezpieczeństwo, że zagrożo- 
ne być mogą,choć nie ze strony wspólnego wro- 
ga, to ze strony wspólnego sąsiada. 

„W obrenem położemu militaro-m Europy 
jest niezwykle trudnem, prawie niemożliwem. 
żeby obie potęgi zgnieść od razu. Możnaby je 
pobić tylko, gdy je się rozłączy. Tak Rosja jak 
Francja byłyby bardzo zaślepionemi, aby nie po- 
jąć, że alians odporny między niemi zawarty jest 
dla bezpieczeństwa obu nieodzownym. Nie jest 
to kwestja uczucia, ale Żelaznej konieczności. 

„Większą byłoby dla mnie przyjemnością, 
gdybym mógł się bliżej rozwodzić nad zdaniem 
Pana, że życzeniem jest przeważnej większości 
Niemców, Żeby osiągnąć wspólne zbliżenie 
się pomiędzy Niemcami i Francją.“ 

Boulanger zaręcza, ża jest niemożliwem 
„dokonać zbliżenia się pomiędzy Niemcami a 
Francją, i aby trwały mię!:: niemi panował po- 
kój, dopóki wojska niemieckie zajmować będą 
Alzacją i Lotaryngią, tak samo jak nie może 
być porozumienie osiągni<t<m między Austrją a 
Włochami, dopóki antetijaeccy niepokój sze- 
rzyć będą w Wenecji (1). #estytucja Alzacji i Lo- 
taryngii byłaby aktem w  :niałomyślnej i rozu- 
mnej polityki, któraby hu dowi niemieckiemu 
zaszczyt przyniosła. Jeżeli jednak naród niemie- 
cki za tę ofiarę nie chce oszczędzić sobie wiele 
innych i nie chce przyczynić się do złagodzenia 
wzmagającej się ciągle nienawiści, to i patrjoci 
francuzcy nie zaniechają swych nadziei i po z o0- 
stanie ich świętym obowiązkiem cze- 
kanie na stosowną chwilę, w której 
siłą odbiorą to co siłą ojezyźnieich 
wy darto.* 


Stostnki wyznaniowa W Szwócji, 


Wielka walka idei porusza umysły w Szwe- 
cji tak samo jak w innych krajach, tylko że 
Szwed jest z natury spokojny i powolny. Nie 
spoczywają też tam kwestje na olbrzymim prze- 
stworze religii. które mniej więcej wszędzie stoją 
w ścisłym związku z innemi wielkiemi kwestjami, 

Jak ogromną jest wolność w ogóle we Szwe- 
cji, tak znowu dążności jednostek do wykonywania 
religii według swego przekonania i sumienia, 
stawa częstokroć w poprzek władza państwowa, 
i co do wolności sumienia zachodzą w Szwecji 
objawy, któreby gdzieindziej dziwnemi się wy- 
dały, ale na każdy sposób są zajmującemi, 

Szwecja posiada urzędowy kościół państwo- 
wy — luterski, ale z urządzeniem episkopalnem. 
Do tego kościoła należy bardzo przeważna wię- 
kszość ludności. Wystąpienie z tego kościoła po- 
łączone jest z wieloma trudnościami, a w pewnych 
okolicznościach nawet wręcz niemożliwe. Tak 
np. niejaki V. Lennstrand wystąpił był publicznie 
przeciw chrześcianizmowi i za najcięższe lżenia 
skazany został na więzienie, z którego wyszedł- 

jah zażądał wyłączenia z kościoła państwowego. 


Ale żądaniu temu : ć stać się nie mogło, po- 
nieważ uio wjimiez 'dz»go iunego wyżuania, 
| na którabs pszoszedł, Dla urzędników wystąpie- 


teka yZi NIU PAŃsty "rego może sprowa?zić: 


sad nauezyciółskiea .jęst dla dysydentów wielce 
utrudniony. 

Natomiast członkom kościoła państwowego 
jak i nienależącym do niego, najzupełniej wolno 
wierzyć lub nie wierzyć, jak się im podoba, byle 
ostatecznych granie nie przekroczono, jak to 
uczynił był Lennstrand. Toż samo wolno odrębne 
od kościoła państwowego odprawiać zebrania re- 
ligijne. Wszelako tylko arcymała część tych „se- 
paratystów" przechodzi na inne wyznanie, a je- 
żeli przechodzi, to najczęściej do metodystów. 
Przeważna część separatystów pozostaje w ko- 
Ściele państwowym, czego też za złe brać im 
nie można, skoro wszyscy stoją na wspólnym 
gruncie protestanckim, 

Waldenstrómiania, jeden z najznaczniejszych 
odłamów separatystowskich, wcale nie występują 
z kościoła państwowego, a co więcej. twórca tego 
odłamu, Waldenstróm, pomimo swego ostrego pu- 
blicznego występywania opozycyjnego, pozostał 
nauczycielem religii w gimnazjum państwowem. 
Jest to mąż powszechnie szanowany i nikt mu 
niesumienności nie wyrzuca. 

Daleko przykrzejsze jest położenie katolików, 
którzy w żaden sposób nie mogą się przyznawać 
do kościoła państwowego, i dlatego wyrzec się 
muszą wszelkich posad, które wyłącznie dla człon- 
ków kościoła państwowego są zastrzeżoua. 

Katolicy szwedzcy pouoszą naturalnie wszy- 
stkie ciężary publiczne, jak reszta ich ziomków, 
i muszą nawet płacić podatek kościelny na ko- 
ściół państwowy, ale z funduszów publicznych ża- 
dnych nie otrzymują subweucyj na. swoje cele 
wyznaniowe. 

Jak powiedzieliśmy, mają tylko ograniczony 
przysteęp do urzędów i mogą tylko w pew- 
nych granicach wykonywać swoją religię Naj- 
mocniej jednak dojmnje szczerym katolikom to, 
że w najświętszych sprawach sumienia duchownyia 
innego wyznania podlegają. 

Tak naprzykład dla każdego chrześcianina 
jast małżeństwo aktem tak ważnym, że dla niego 
ojca i matkę porzuca; dla katolika jest ono sa- 
kramentem, jako ustanowiony od Boga związek, 
dający początek rodzinie, chroniący ją i nświęca- 
jący, wiążący na całe życie — a jednak w Szwe- 
cji właśnie co do małżeństwa, katolik jest nrzę- 
dowo w Ścisłej zależności od duchownego prote- 
stanckiego. »- «7 

Juścić prawo pozwala mu brać ślub u kato- 
lickiego księdza, wolno mu też brać ślub cywilny 
u władzy Świeckiej — ale tak czy owak, muszą 
akt ten poprzedzić trzy zapowiedzi w tym luter- 
skim kościele, w którego parafii panna młoda 
mieszka, i potrzeba od luterskiego księdza po- 
Świadczenia, że zapowiedzi wyszły i Że nie pod- 
niesione żadnego zarzutu przeciw zawarciu mał- 
Żaństwa. > Uw 

Zapowiedzi w kościełe katolickim nie mają tąm 
wobec prawa żadnego znaczenia. Zanim zapowie- 
dzi mogą być głoszone, muszą państwo młodzi 
przynieść poświadczenia parafialne, a przedewszy - 
stkiam świadectwo bezżenności. Aż do najnowszych 
czasów wystarczały takie poświadczenia, a mia- 
nowicie Świadectwo bezżenności, od księdza kato- 
lickiego. Teraz jadnak zaczęto nie uznawać takich 
poświadczeń, jakkolwiek nie wszędzie, n. p. nie 
w Sztokholmie, i w ogóle sprawa ta nie jest final- 
nie rozstrzygnięta. 

wiadectwo parafialne odgrywa zresztą i 
pod innemi względami ważną rolę; jest ono wła- 
Ściwą kartą legitymacyjną i musi przy rozmai- 
tych okazjach być przedkładane. Tak np. może 
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się stać, iżby ksiądz katolicki dla swojej osoby 
potrzebywał „poświadczenia parafialuego* od du- 
chownego protestanckiego — faktycznie atoli do- 
tychczas tego nie wymagano. Sprzeciwiałoby się 
to zdrowemu rozumowi ludu, a oraz urzędników, 
lud szwedzki bowiem ma delikatne poczucie dla 
religii nawet wobec innowierców. Na całym zre- 
sztą świecie tak katolikom, jak protestantom lub 
prawosławnym wystawiają świadectwa bezżenno- 
ści Í wygłaszają zavowiedzi duchowni, dależący 
do wyznania państwa młodych, nawet w fanatycz- 
nie prawosławnej Rosji. 

Ogółem zaś krzywdzonoby lud szwedzki gdy- 
by go pomawiano o brak tolerancji religijnej, i 
prędzej czy później zaprowadzi także na polu wy- 
znaniowem tę wolność, jaką się na innych polach 
Już szczyci i którą tak wysoko ceni. 


Z miejsc klimatycznych. 
Mnszyna 28. sierpnia. 


W Muszynie położonej między dwoma zakłada- 
mi zdrojowymi, Krynica i Żegestowem, przebywa co- 
rocznie od lat kilkunastu po kilkadziesiąt rodzin dla 
świeżego powietrza i kąpieli w Popradzie. W tym 
roku dzięki przepełnieniu Żegestowa, zwiększyła się 
ilość gości muszyńskich; napływ gości zapewnia 
miasteczku stopniowy rozwój, który się niezawodnie 
wzmoże w razie założenia tutaj projektowanego za- 
kładu hydropatycznego. Obok niezrównanego klimatu 
i kąpieli ma jednak i Muszyna swe braki, mianowi- 
cio brak lasów w pobliżu, dzięki nieczynności gmi- 
ny, właścicielki okolicznych nieużytków górskich i 
jedyną restaurację publiczną na dworcu kolejowym, 
której właściciel tak pod względem jakości i ceny 
potraw i napojów, jak i usługi uczynił ze swej stro= 
ny wszystko, aby odstraszyć wszystkich gości miej- 
scowych i podróżnych. Istniejąca w Muszynie krajo- 
wa szkoł koronkarska rozwija się pod umiejętnem 
kierownictwem p. Wałczak pomyślnie; obecnie ma 
30 uczenie, ich roboty koronkarskie zaś zdobyły so- 
bie w kraju, a nawet we Wiedniu zasłużone uzna- 
nie. Nie brak też zamówień na roboty, a jedyną tro- 
ską kierowniezki, jest zadośćuczynienie wszystkim 
zamówieniom. Staraniem p. Walczak i bawiącego tu 
profesora śpiewu ze Tiwowa-p. Ozubskiego, odbył się 
20. b. m. na korzyść ubogich uczennie szkoły ko. 
ronkarskiej, koncert przy udziale znanego kompozy- 
tora p. Wrońskiego, artysty sceny lwowskiej p. Wy- 
gockiego, pani Ł. i panny L. ze Lwowa i chóru 
uczennic. Skromna sala szkoły, była zapełniona pu- 
blicznością, która też odniosła z wieczora jak naj- 
milsze wspomnienie i nie taiła wyrazów wdzięczno- 
ści dla p. Walczak i p. Czubskiego, jako inicjatorów 
koncertu. Wykonanie śpiewów chórowych przez uczen- 
nice, było zupełnie poprawne i wywołało powszechne 
uznanie dla p. Czubskiego, który w ciągu dwóch 
dni zdołał wytworzyć tak piękny chór z wiejskich 
dziewcząt. Po koncercie odbył się kosztem p. B. ze 
Lwowa wieczorek dla dziewoząt. Staraniem kasyna 
miejskiego zawiązała się w Muszynie straż ogniowa 
ochotnicza, na rzecz której odbył się dnia 21. b. m. 
wieczorek z tańcami. 


Kronika migjscowa Í zamiejscowa. 


Lwów dnia 25. sierpnia. 


" 


* Xs. Jerzy Czartoryski , bawiący od kilku 
Upi W Kr 
cekgórskie, I "rę ; m 
lekarskie! udzielił księciu dr. Lorencki, zawezwawszy 
dr. Dziębowskiego z Muszyny. Późno wieczorem we- 
zwano telegraficznie prof. dr. Rydygiera z Krakowa. 

* Henryk Siemiradzki przybył do Warszawy 
na dwutygodniowy pobyt. 

* P. Seferowiezowi , zastępcy dyrektora kolei 
państwowej w Krakowie. odjeżdżającemu do Wiednia, 
oały personal urzędniczy postanowił ofiarować arty- 
styczne album pamiątkowe pomysłu malarza Stachie- 
wicza z 12 kartonów, mieszczących widoki z Krako- 
wa i kolei transweorsalnej, 


t Damian Spausta , doktor medycyny i lekarz 
miejski, urodzony w roku 1810, zmarł wczoraj w 
mieście naszem. Zmarły był ojcem niedawno zga- 
słego dziennikarza i literaty, Bolesława  Spausty, 
Praktykę lekarską rozpoczął w Samborze, poczem 
przeniósłszy się do Lwowa, służył cierpiącym i nie- 
szczęśliwym z całem poświęceniem się. 


t Ignacy Raszewski, radca poznańskiego Tow. 
kredytowego ziemskiego, zmarł nagle w Gorazdowie. 
Š. p. Ignacy Raszewski nredził się w 1824 roku w 
Błociszewie, uczęszczał do gimnazjum w Trzemesznie, 
na uniwersytet w Wrocławiu, gdzie poświęcał się 
nauce prawa. 

Następnie służył w wojsku, z którego wystąpił 
jako porucznik i dowódca szwadronu ułanów. Na- 
stępnie osiadł w Gorazdowie, w Rudniczysku, a po- 
tem w Szezepowicach i Bielewie, gdzie obok gospo- 
darstwa zajmował się gorliwie sprawami powiato 
wemi Jako biegły w sprawach administracyjnych, 
powołany został, mając lat zaledwie 26. na radeę do 
starego Ziemstwa kredytowego, W kilkanaście lat 
przeszedł jako radca do nowego Ziemstwa, gdzie na- 
stępnie urząd radcy w dyrekcji otrzymał. Urząd ten 
pełnił przeszło lat dwadzieścia a pełnił go gorliwie 
i sumiennie, Dla wszystkich w urzędowaniu był na- 
der uprzejmym, i rad był, jeśli mógł komu wyświad- 
czyć jaką usługę, a tysięce ich wyświadczał. To też 
można o nim powiedzieć że liczył samych przyjaciół 
a nie tylko pomiędzy rodakami ale i współobywate- 
lami niemieckimi, Pozostawił żonę Józefę z Koczo- 
rowskich oraz czworo dzieci, 


* Ćwiczenia załogi lwowskiej. Dziś rano o 
godzinie 3 wyruszyła dalsza część załogi tutejszej na 
14-dniowe ówiczenia. Mianowicie brygada jenerała 
Metzgera, składająca się z pułku 30 i 95, wymasze- 
rowała ku Bóbree. Z czterech bataljonów 30 pułku 
został jeszcze na dni kilka jeden bataljon we Lwo- 
wie, poczem i ten wyruszy na ówiczenia. 


* Ślub p. Leopolda Baczewskiego, prze- 
mysłowca, powszechnie wysoce szanowanego i wielce 
lubianego, z panną Stefanią Kopecką, odbył się 
w sobotę wieczorem w kościele OO. Bernardynów 
przy niezwykłym natłoku publiczności. Pana młodego 
do ślubu prowadziły panny Krausówna i Zgórska, 
pannę młodą zaś pp. dr. Henryk Baczewski i dr. Hen- 
ryk Kopecki. Młodej parze pobłogosławił ks. prałat 
Podolski, proboszcz kościoła św. Marcina, Po uro- 
czystości kościelnej, w czasie której chór odSpiewał 
bardzo pięknie „Veni creator”, matka panny młodej 
podejmowała grono gości, tworzących orszak weselny. 


* Rozprawa karna przeciw p. Michałowi Ko- 
złowskiemu, profesorowi rosyjskiemu z Kalisza, odbę- 
dzie się jutro 26. bm. w tutejszym sądzie kraj. dla 
spraw karnych. 

* Samobójstwo. W sobotę 23. bm. wskoczy 
do stawu Pełozyńskiego rano o godz 10. Tymoteusz 
Szułabski z Glinian, właściciel grajzlerni przy ulicy 
Zielonej. Mimo natychmiastowej pomocy ze strony 
wojskowych nauczycieli pływania, nie zdołano nie- 
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szczęśliwego uratować i dopiero po dłuższym czasie 
wydobyto go nieżywego. Przyczyna samobójstwa nie- 
wiadoma. 

* Zamordowanie dziecka. Dnia 16. bm., 
znaleziono pod mostem przy gościńcu Gródeckim, w 
obrębie gminy Zimnowódki, zwłoki kilkomiesięcznego 
dziecka płci męskiej, ubrane w kaftaniczek ciemno- 
niebieski, w biały ezepeczek i owinięte w pierzynkę 
o żółtej nasypce i poszewce jasno-niebieskiej, Dziecko 
to zostało widocznie rozmyślnie uduszone. O  popeł- 
nienie tej zbrodni podejrzaną jest nieznajoma kobie- 
ta, licząca lat około 27, niskiego wzrostu  piegowa- 
tej twarzy, którą widziano tam dnia poprzedniego z 
wieczora z tem dzieckiem, i którą obecnie ściga 
policja. 

* Zamek w Wiśnicza, niegdyś rezydencja Kmi- 
tów, przeszedł na własność prof dr. Straszewskiego. 
Nowy właściciel odnawia ten zabytek dawnej prze- 
szłości. 


* Smutny wypadek. Kurj, Stan. donosi: Ma- 
rjan Cz. czeladnik rękawiezniczy, 18 lat liczący, 
przyjechawszy w niedzielę 17, bm. ze Lwowa do ro- 
dziców swoich w Stanisławowie w domu pana 
Jurkiewicza zamieszkałych, przy rozpakowywaniu 
rzeczy, wyjął sześciostrzałowy rewolwer, który wsku- 
tek nieszczęśliwego przypadku wypalił, raniąc 12-le- 
tnia siostrę Cz. Marję w brzuch, która w 3 dni 
później umarła. 


* Wygrany zakład. Kapitan 58 pp. pan L., 
obecnie dla manewrów w Bóbrce przebywający, za- 
łożył się, iż z tej miejscowości do Stanisławowa, 
(odległość wynosi 117 klm.), przebędzie piechotą w 
przeciągu 24 godzin. P. L. wyszedł z Bóbrki w nies 
dzielę 17. bm. o godz. 10. zrana i stanął w Stani- 
sławowie następnego dnia, w poniedziałek, o godz. 
9 minut 5 rano; — zatem wygrał zakład. Z owego 
28 godzinnego czasu pedróży (5 miuut dla wyrówna- 
nania rachunku opuszczamy) 4 godziny poświęcił p. 
L. na spoczynek, reszta zaś czasu, 19 godzin, użytą 
została na podróż pieszą, 


* Neofitka. Chrzest przyjęła w Samborze Reizla 
Ehrlich, córka Izaka i Ryfki Ehrlichów, kramarzy 
z Grybowa. 

* Okradziono cerkiew w Niemirowie w nocy 
na 17, b. m. Sprawca przystawił sobie w tym celu 
drabinę sąsiedniego gospodarza do okna świątyni, 
które dla wentylacji stało otworem. 

* Egzamin kwalifikacyjny dla kandydatów 
stanu nauczycielskiego rozpocznie się komisją egza- 
minacyjną w Rzeszowie dnia 22 września br. Kan- 
dydaci i kandydatki, chcący takowy składać, zechcą 
przesłać należycie udokumentowane podanie zao- 
patrzone: 

a) w świadectwo dojrzałości, 

b) krótki życiorys, wraz z przebiegiem kształ- 
eenia się i e) dowód najmniej dwoletniej praktyki, 
przy publicznej szkołe ludowej, za pośrednictwem swej 
przełożonej Rady szkolnej okr. do komisji egzamina- 
cyjnej, najdalej po dzień 15. września, Podania nie 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, lub po terminie, 
uwzględnione nie będą. 

* Wydział galicyjskiego Towarzystwa muzy- 
cznego zawiadamia, że osoby obojga płci, spokrawnio- 
ne z ś. p. dr. Józefem Kazimierzem dw. im Mali- 
nowskim, na mecy utworzonej przez tegoż pamiątko- 
wej fundacji im cesarza i króla Franciszka Józefa I., 
mają prawo korzystać bezpłatnie z nauki muzyki, 
w konserwatorjum galie Towarzystwa muzycznego 
we Lwowie udzielanej. Zgłaszający się w tym celu 
mają być zaopatrzeni w metrykę chrztu i dowody po- 
krewieństwa z fundatorem i takowe w kancelarji 
Towarzystwa muzycznego (gmach teatru) winni 
przedłożyć. 

* Zarząd mumealuy Zakładu ii Ossolińskich 
zawiadamia, że jak dotąd, tak i nadal, W celu zuży- 
tkowania dla ogółu zasobów artystycznych Muzeum, 
oraz przyjścia w pomoc nauczycielstwu w zakresie 
upowszechnienia poczucia piękna, pracownia konser- 
watora dla uzdolnionych seminarzystek i nauczycie- 
lek otwarta będzie w dni Świąteczne i nauka rysun- 
ku i malarstwa udzielana tam będzie bezpłatnie. 


* Zarząd Towarzystwa myśliwskiego im. 
św. Huberta we Lwowie przypomina pp. członkom, 
że do dnia 1. września br., włącznie, winni uiścić 
przypadające na nich z mocy wniesionych na walnem 
zgromadzeniu deklaracyj, opłaty za udziały w poje- 
dyńczych sekejach polowań Towarzystwa, lub też u- 
sprawiedliwić zwłokę w piśmie do Wydziału Tow. 
w przeciwnym bowiem razie. stosownie do postano- 
wień statutn, nie zgłaszający się uznani będą za wy- 
atępujących z Towarzystwa. 

Zarazem uwiadamia Zarząd Towarzystwa pp. 
członków, że egzemplarze uzupełnionych regulaminów 
Tow., odebrać sobie mogą u skarbnika Tow. p. Bie- 
nieckiego (w cukierni, uliea Karola Ludwika, I. 11). 


* W wyższym zakładzie naukowo-w;chowaw- 


czym Marji Zagórskiej przy ulicy Czarneckiego l. 12. 
rozpoczyna się rok szkolny d. 4. września. Wpisy 
tak stałych pensjonarek jak i dochodzących uczennie 
rozpoczyna przełożona zakładu dnia 28 sierpnia, co- 
dziennie od godz. 11. rano do 6. po południu. 


* Wpisy uczniów i uczennic do tutejszych 
szkół będą się odbywać: 

W szkole św. Anny, 28., 29. i 30. s:erpnia 
b. r. od 9 do 12 przed południem i od 3 do 6 po 
południu. 

W szkole Konarskiego 28., 29. i 30. br. 
od 9—11 i od 3—6 

W szkołe Elżbiety na naukę codzienną 28., 
29. i 30. br. od 9—12 i od 3—5, na naukę dopeł- 
niającą do T. i II. klasy 31. sierpnia br. od 9—12 
przed południem. 

W szkole wydziałowej pp. Benadyktynek 
łać. 29. i 30. sierpnia i 1. i 2. września od 8—12 
przed połud, i od-3—6"po potud. Dnia 2. września 
o god 8. odbywać się będą tamże egzamina wstępne 
i poprawcze. 

W szkole ośmioklasowej wydziałowej żeńskiej 
pp. Benedyktynek obrz. orm. we Lwowie, od- 
będą się w dniach 28., 29. i 30. bm. 

Wpisy uczennic do wszystkich klas miejskiej 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. królowej Jadwigi 
i na kursa dopełniające, bądź praktyczne, bądź teo- 
retyczne odbywać się będą 29., 30. i 81. sierpnia 
br.; a mianowicie 29. i 30. w godzinach od 9 —12 
przed południem i od 3—5 po południu, 31. zaś 
tylko przed południem, 

W szkole męskiej im. Czackiego 28., 29., 
30. i 81. sierpnia br, Uczniowie, zapisujący się do 
klasy I.. mają przy wpisach wykazać się metryką 
urodzenia, 

Wpisy młodzieży rękodzieln. i przemysł. na 
kurs nauki dopełniającej odbędą się równocześnie w 
godzinach urzędowych, a mianowicie od 8—12 i od 
3 do 6. 

Kurs nauk w zakładzie wychowawczym pani 
Niedziałkowskiej rozpocznie się 4. września br. Wpi- 
sy będą się odbywać 30. bm. Od 16. września zo- 
stanie otwarty kurs dopełniający dla uczennie, które 
ukończyły 8 kiasę. 

* Kolonja wakacyjna dziewczą” umieszczo- 
na w Synowódzku, powraca do Lwowa dziś w po- 
niedziałek o 12 w nocy pociągiem kolei państwowej. 

* Kolonia dzieci polskich z Wiednia, prze- 
bywająca na wakacjach w Sieleu i Rudawie, przyby_ 


n SERIEESNNSKCENNIEM_  - 
a d. 21. bm. w liczbie 11 do Krakowa dla zwidze- 
nia miasta i jego zabytków. Dziatwę przywiózł p. 
Polaczek, kierownik kolonji i nauczyciel w Rudawie, 
l wraz ze skarbnikiem Tow. kolonij wakacyjnych p. 
H, Milinerem oprowadzał po mieście. Przewodnicy 
Ponczali dzieci o znaczeniu zabytków na Wawalu i 
Innych godnych uwagi pamiątkach Krakowa. Prezesa 
Tow, kolonij p. Edward Wojnarowicz podejmował 
dzieci śniadaniem, poczem po spacerze po mieście i 
obiedzie w ogrodzie strzeleckim, powróciły dzieci do 
udawy. 

* Rada gminna miasta Stanisławowa na- 
dała uchwałą z dnia 19. lipca br. stypendja z fun- 
dacji śp. Wincentego Barachka Szachtackiego, w ro- 
cznej kwocie po 220 złr. w. a. przeznaczone dla n- 
Czniów gimnazjum stanisławowskiego Józefowi Šie- 
dleckiemu i Tadeuszowi Piotrowi dw. im. Jurkiewi- 
Gzowi, uczniom klasy V. tegoż gimnazjum. 

* Zmarli we Lwowie: Katarzyna Błażejowska, 
wdową po żołnierzu polskim z r: 1881 i Józef Czay- 
kowski, syn księgarza, uczeń 5 klasy gimnazjalnej i 
Marja Bażant, córka starszego radcy rachunkowego 
Wyższego sądu kraj. w 22 r. życia. 

W Wiedniu zmarł Leopold Mergenbesser, eme- 
rytowany major. 

Kazimierz Biegański, obywatel z gub. grodzień- 
skiej, zmarł w wagonie, powracając z Aix les Bains 
we Franoji, w towarzystwie córki. Był on przed laty 
korespondentem Gagety Warse., a w Wędrowcu 
za czasów Sulimierskiego umieścił swą podróż, odby- 
tą do Pekinu. 

« Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 25. sierpnia o godzinie 12 w po- 
łudnie : 

W ubiegłych 2 dobach licząc od 12. g. w po- 
ładnie dnia 28, bm do 12. godz. w południe d. 25. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku połudn.-zachodni, 
co do siły mierny (3), niebo przeważnie pogodne, 
powietrze wilgotne (63%/, wilg. względ.), opadu nie 
było. 

Średnia temperatura w tym czasie była -+ 19 300, 
najwyższa -+- 28-090 wozoraj w południe, najniższa 
+ 11:400, wczoraj nad ranem. 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 
wała się w środk. Szwe Ji; zwyżka 775 do 770 mm. 
w Krymie; zniżka drugorzędna utworzyła się w za- 
toce Łyońskiej 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 758 mm. Barometr stoi 
w mierze. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 25. bm. do 12. w południe d. 26. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku połudn.-zachodni, 
co do siły mierny; średnia temperatura doby pod 
niesie się do -+ 20000; stan nieba będzie zmienny; 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
50%/,; powietrze nader skłonne do burzy; pogodnie. 


* Jutro, d. 26. sierpnia: św. Zefiryny P. — 
św. Myheja Pr. 


„ Obchód 50-letniej roeznicy istnienia aka- 
demii rolniczej w Loeben odbędzie się w październi- 
ku rb. z następującym programem : Dnia 10. paźdz. 
towarzyskie zebranie w hotelach Post i Mohr. Dnia 
11. paźdz. powita gości o godzinie 10. przed połudn. 
w sali III. akademii dyrektor F. Rochelt, poczem 
udadzą się zgromadzeni na sumę do fary miejskiej. 
O godzinie 12. wygłosi prof. H. Hoefer w sali ratu- 
szą mowę jubileuszową, po której nastąpi bankiet 
w hotelu Post. O godz. 7. wieczorem odbędzie się 
wielki pochód z pochodniami, w którym wezmą udział 
b. uczniowie akademii, a o godz. 8. komers, Dnia 
12. października zwiedzać będą goście akademię gór- 
nieza, © 5 no południu urządzi miasto Leoben wielki 
koncert, Dnia 13. paźdz. wreszcie odbędzie się w ra- 
Zle pogody wycieczka na górę kruszcową (Erzberg), 
a W razie niepogody do kopalni w Seegraben i huty 
w Donawity. 

Zamierzających wziąć udział w tym obchodzie 
prosi dyrekcja o przysłanie najdalej do 20. września 
deklaracji oraz 12 zł. na udział w bankiecie. Z Ga- 
licji wybiera się liczne grono byłych słuchaczy aka- 
demii górniczej w Loeben obecnie pracujących w sa- 
linach i kopalniach nafty. 

— Z pobytu cesarza niemieckiego w Ro- 
sji. Pozostająca w stosunkach z decydującemi sfera- 
mi rosyjskiemi Reichs. Corresp., donosi, że 20. bm, 
w chwili odjazdu z pola manewrów, gdy konie po- 
WOZOWE przy wsiądaniu cara, który wsiadał pierw- 
82y, aby cesarza Wilhelma posadzić po prawej stro- 
nie, spłoszyły się, cesarz Wilhelm pochwycił je za 
lejce i trzymał, dopóki car nie wsiadł, poczem sam 
wskoczył do powozu. 

— Międzynarodowy kongres elektryczny 0d- 
będzie się w Frakfurcie nad Menem w r. 1891 

— Żasądzony w procesie Paniey »jent ro- 
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Elixir Brown-Sequarda. 


Rok temu powstała w dziennikach niemała 
WIRÓWE W Rozgłoszono, że eliksir Brown-Seqnarda, w 
sposób iście cudowny odmładza starców i przywraca 
im czerstwość i siłę. Rzecz cała przedstawiała się w 
barwach zbyt fantastycznych, by jej, że tak powie- 
my, Rie sponiewierano. Dowolne odmładzanie star- 
ców przez wstrzykiwanie eliksiru, wydobytego z mor- 
skich świnek 1 królików, to było zbyt ponętnem dla 
powieściopisarzy i wodewilistów, by z tego nie korzy- 
stać, Więc też wyśmiano zbyt może śmiałą hipote- 
zę uczonego, zapominając o tem, iż Brown-Sequard 
nadto wiele zasług położył dla nauki, by wolno było 
łekceważyć jego badania nawet wtedy, gdyby się 
zdawało, że na ich podstawie zbyt śmiały oparł 
wniosek. 

Brown-Sequard wyszedł z załceżenia, iż dziel- 
ność fizyczna i umysłowa największą jest w czasie 
zupełnej dojrzałości płciowej, Każda istota, zatrzy- 
mana w tym rozwoju skutkiem  jakiegokolwiekbądź 
wpływu, traci na siłe i inteligencji i jest już pod 
tym względem upośledzoną w porównaniu do istot 
tego samego gatunku, rozwijających się prawidłowo. 
Słabsza, umysłowo mniej uzdolniona, starzeje się ona 
przedwoześnie Z innej strony ulega każda istota, nie 
zużywająca woale nagromadzonej w sobie siły, cha- 
rakterystycznemu rozdrążnieniu. Pod koniec zaś życia 
i gdy siły te osłabną lub zanikną, jawi się u każdej 
żyjącej istoty osłabienie fizyczne i nmysłowe. 

Wobec tych faktów, nasuwa się rzeczywiście 
pytanie, czy istnienie Pewnych anatomicznych pier- 
wiastków nie oddziaływa w sposób sobie właściwy 
na system nerwowy w ogóle, a mózgowy w Szczegól- 
ności, jak to już w zeszłym wieku utrzymywał Bor- 
deu — czy mianowicie te pierwiastki nie są dla or- 
ganizmu podnietą 1 pokrzepieniem, oraz, czy brak 
ich lub zużycie nie pociągają za sobą, jako bezpo- 
średnie następstwo, zaniku Bił ! zgrzybiałości ? I rze- 
czywiście wszędzie, gdzie pierwiastki te anatomiczne 
istnieją, stwierdzić można pełny rozwój życiowej e- 
nergii; wszędzie zaś, gdzie ich nie ma, odbija się 
brak ich we wszystkich funkcjach organizmu, 

Postawiwszy sobie to pytanie, zaczął Brown- 
Sequard badać, ażali pierwiastki te, według wezel- 
kiego prawdopodobieństwa , nieoddzielne od siły į 
zdrowia, nie posiadają charakterystycznych jakichś 


właściwości. Przekonać się o tem można było tylko 
przez doświadczenie, czyniąc podskórne wstrzykiwa- 
nia, których oddziaływania postanowił Brown-Sequard 
wypróbować przedawszystkiem na zwierzetach. Do- 
świadczenia te powiodły się enakomicie. Psy, którym 
je zarządzono, przebyły je szezęśliwie. Nietylko nie 
pociągnęło szczepienie za sobą żadnych zapaleń , lecz 
owszem wpłynęło ożywiająco i pokrzepiająco na Zwie- 
rzęta, którym zostały podane. f 

Brown-Sequrd, który liczył wtedy 72 lat, nie 
wahał się próby uczynić na sobie. Dokonał dzie wię- 
ciu wstrzyknięć, po jednem na dzień 14, 15, 16, 
17, 24, 29 i 30 maja, dwa zaś 4. czerwca. Od 
trzeciego dnia czuł już rezultaty bardzo wyraźne. 
Przedtem nie mógł stać dłużej nad pół godziny w 
swem laboratorjum. Dwugodzinna robota wyczerpy- 
wała go tak bardzo, iż musiał powozem wracać do 
domu i kłaść się do łóżka. Zmęczenie bywało wtedy 
tak wielkiem, iż czując potrzebę snu, nie mógł za- 
snąć przez godzin kilka. Po wstrzykiwaniach mógł 
już całemi godzinami pracować bez znużenia; wcho- 
dził spiesznym krokiem po schodach na wyższe pię- 
tro i mógł wbrew dwudziestoletniemu zwyczajowi 
pracować kilka godzin po objedzie. W całem ciele 
czuł znaczne zwiększenie sił, a praca umysłowa st ła 
mu się znacznie łatwiejszą. „Odzyskałem pod tym 
względem — mówi Brown-Seqnard — wszystko, com 
był utracił*, 

Prof. dr. Mairet wynikami temi uderzony, po- 
stanowił na początku bieżącego roku metodę Brown- 
Sequarda zastosować w niektórych wypadkach obłę- 
du, a mianowicie w tym, który cechuje głupkowate 
osłupienie. Zadawał on przez ośm dni codziennie 
wstrzyknięcia czterem chorym na obłęd tego rodzaju. 
Było między nimi dwóch mężczyzn i dwie kobiety. 
Polepszenie było szybkie i bardzo wyraźne. Chorzy 
niejako zbudzili się ze swego odrętwienia : jedli, cho- 
dzili, rozmawiali. Podniecenie systematu nerwowego 
było widocznem. Siła mięśniowa zwiększona, stan 
zdrowia ogólny znacznie powiększony; umysł jakkol- 
wiek mętny jeszcze, okazywał się jaśniejszym. Pod- 
niecenie nerwowe objawiło się n wszystkich czterech 
chorych wyraźnie i trwało wprawdzie tylko dni dwa- 
naście, lecz wywołało skutki pomyślne. r 

Przerywając i ponawiając wstrzykiwania perjo- 
dycznie, osiągnął prof. Mairet pomyślne zmiany w 
krążeniu i oddychaniu. Metoda wywołała ogólną re- 
gularyzację i wpływ korzystny na umysł pacjentów. 
Jedna z kobiet doznała zupełnego przeobrażenia : 
wszelkie ślady zaburzeń psychicznych znikły; twarz 
jej nabrała wyrazu. Rekonwalescentka utrzymuje, iż 
po każdem wstrzyknięciu doznawała wzmocnienia sił 
w całem ciele i jak gdyby stopniowego rozwidniania 
się w umyśle. Być może, iż to był tylko zbieg oko- 
liczności i sam profesor Mairet powiada, iż na pod- 
stawie tych kilku doświadczeń wniosku formułować 
nie można. Trzeba ponawiać próby, ażeby zebrać 
większą liczbę danych, a wtedy dopiero, gdy fakta 
stwierdzą oczekiwanie, będzie można orzec coś sta- 
nowczego. 

Cokolwiekbądź, doświadczenia te, jakiemi sy, 
zasługują dziś już na uwagę. Mamy sprawozdania 
trzech badaczów, którzy wszyscy doszli do tych ga- 
mych wyników. 
| oO E 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Personal dramatu teatru hr. Skarb- 
ka powraca jutro rano z Krynicy i rozpoczyna we 
środę 27. b. m. sezon jesienny „Zemstą* Fredry. 
Oprócz panny Marcello i pana Fiszera, zaangażowa- 
ła dyrekcja na ten sezon panią Czaplińską, pannę 
Czechowiczównę i panów Chmielińskiego i Feldmana. 
Cały zatem personal dramatu liczyć będzie 36 osób. 
Do operetki przybywają dwie nowe siły a chóry po- 
większone będą do niebywałej liczby 50 osób. Per 
sonal operetki powraca z Krakowa dnia 1. września, 

— P. Wincenty Rapacki, bawiący w Za- 
kopanem, występować będzie gościnnie w przyszłym 
miesiącu na scenie krakowskiej. 


Dział ekonomiczny. 


Taryfa strefowa w Królestwie Polskiem. 
Dzienniki warszawskie donoszą, iż niezależnie od prao 
nad taryfą strefową, prowadzonych w departamencie 
kolejowym wydział taryfowy kolei warszawsko-wie- 
deńskiej zamierza ułożyć takąż taryfę dla linii wie- 
deńskiej i bygdoskiej i wprowadzić ją na próbę. Od- 
powiedni wniosek przedstawiony będzie na najbliź- 
szem posiedzeniu akcjonarjuszów. 


„ (Ostatnie wiadomości. 


Wiceprezes sejmowego klubu lewicy p. dr. 
Piotr Gross zwołał posiedzenie klubu na dzień 2 
września. Na porządku dziennym jest między in- 
nemi ukonstytuowanie się klubu, względnie wybór 
nowego prezesa w miejsce Śp. Ottona Hauanera i 
ułożenie programu akcji w najbliższej sesji sej- 
mowej. 


W sprawie podróży cesarza Wil- 
helma do Austro-Węgier pisze berliński 
Post, że projekt taki istniał rzeczywiście, zwła - 
BZCZA ze Strony Węgier t początkiem lata pornszono 
tę myśl, projektując, że spotkanie odbędzie się 
na ziemi węgierskiej. Zamiaru tego, jak się zdaje, 
na razie zaniechano i jeśli cesarz Wilheim przy- 
bedzie w jesieni do Austrji, to tylko jako gość. 
biorący udział w polowaniu, urządzonem przez 
austrjackiego cesarza. 


Dzienniki berlińskie objawiają 
pewne zaniepokojenie z powodu wielkich 
manewrów rosyjskich, jakie odbędą się 
nad granicą Austrjacką, a na których ćwiczenia 
wykonywać będą nie pojedyńcze korpusy, ale całe 
armje; takie olbrzymie nagromadzenie w jednem 
miejscu sił wojskowych, jeśli niejest dowodem wo- 
jennych zamiarów, to także nieobjaśnia zbyt po- 
kojowego usposobienia Rosji. Natomiast zauspokaja- 
jący objaw poczytują w stolicy Niemiec obojętne 
zachowanie się Austro- Węgier wobec tych ruchów 
wojskowych po drugiej stronie galicyjskiej granicy. 


Cesarz Wilhelm brał udział w manewrach 
piątkowych na czele pułku piechoty, któ- 
rego jest właścicielem, Po ukończeniu manewrów 
społyto Śniadanie, podczas którego pił car Ale- 
ksander na zdrowie niemieckiego cesarza 1 armii 
niemieckiej. Car zrobił cesarzowi niemieckiemu 
podarunek z kabryoletu t. zw. „trójka“ z trzema 
przepysznymi bułankami. 

Caprivyi był w sobotę przyjmowany przez 
cara na cało godzinnej audjeneji. 


Komisja serbska, wysłana swego 
cząsu do Petersburga pod dowództwem pułkow- 
nika Esolok-Anticza, celem odebrania 
80.000 sztuk karabinów Berdana, po- 
wróciła do Serbii a znaczna część zamówionej 
broni nadeszła już do Belgradu. Według słów 
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prezydenta komisji, karabiny te są wyborne, a 
koszt ich wynosi po 32 franków za sztukę. Wia- 
domość, jakoby Rosja darowała Serbii te karabiny, 
jest przez sfery kompetentne zaprzeczaną. 


„Rząd serbski ma się obecnie zajmo- 
wać stowarzyszeniem „Welika Serbja“, gdyż na 
zgromadzeniu zwołanem w celu założenia tegoż, 
mowcy występowali gwałtownie przeciw Austro- 
Węgrom. Rząd więc zawezwał towarzystwo do 
przedłożenia statutów, którym zapewne potwier- 
dzenia olmówi, wskutek czego towarzystwo istnieć 
przestanie. O celach i kierunku stowarzyszenia 
Świadczy już to, że otrzymało ono z Mo- 
skwy zasiłek 1.000 rubli w złocie dla du- 
chowieństwa w Macedonii. 


Serbski metropolita, Michał, 
zwrócił się bezpośrednio do cara z przedłożeniem, 
uczynionem na własną rękę, w którem domaga 
się utworzenia serbskiego patrjarchatu, któryby 
miał zwierzchność nad duchowieństwem serb- 
skiem także w Macedonii, Bułgarji a nawet 
Turcji. Za przyszłego patrjarchę uważa metropo- 
lita siebie. 


Z Paryża nadchodzi stanowcze zaprzeczenie 
wiadomości, jakoby wskutek odkryć poczynionych 
przez Figaro, miała nastąpić rewizja proce- 
su Boulangera. Natomiaet donoszą, że przy: 
jaciele Rocheforta przedsięwzięli akcję w celu 
uzyskania dlań amnestji. 


W Rzymie obiega wiadomość, że rząd 
włoski postanowił przedłużyć istnie- 
nie obecnej izby aż do najbliższej wiosny, 
przyczem niepowodował się okolicznością, jakoby 
rozpoczęcie walki wyborczej w obecnej chwili 
było korzystnem dla stronnictwa radykalnego. W 
czasie ostatniej bytności Qrispiego w Turynie nie 
roztrząsano tej sprawy, przedłożono tylko królo- 
wi program prac na jesienną sesję izby, 


Telegrafują, że w urzędowem doniesieniu 
ajencji Havasa z Buenos-Ayres o dymisji mini- 
Stra finansów i wojny republiki argentyńskiej 
zaszła pomyłka, chodziło tu bowiem o ministra 
wojny i finansów republiki Uruguay. 


Według ostatnich doniesień do Post, 
rząd rosyjski przyzwolił na nrządzenie rosyjsko- 
francuskiej wystawy w Moskwie od maja do gru- 
dnia 1891. Wielu przemysłowców francuskich 
przyrzekło już obesłać wystawę, która stoi pod 
protektoratem rządu francuskiego. 


ralagramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń d. 25. sierpnia. Ośmnasty 
jarmark zbożowy został przez przewodniczą- 
cego Vinegarteua w obecności komisarza rzą- 
dowego Hartensteina otwarty. Członków jest 
3000. Od rządu powitał zebranych szaf sek- 
cyjny Hartenstein, od m. Wiednia profesor 
Suess. 

Relacje amerykańskie požają ilość psze- 
nicy na 414 milionów buszel (o T7 milion. 
mniej jak zeszłego roku), kukurudzy na 1600 
mil. buszli (o 513 miłiunów mniej niż w ze- 
szłym roku. € 

Od Krakowa deleżowani: prezes Izby 
handlowej Baranowski i właściciel młyna pa- 
rowego Feliks Lord z Tarnowa. 

Interesa idą co do pszenicy i żyta sła- 
bo z powodu spadania waluty. Jeczmienia 
zakontraktowano około 80000 cetn. metr. po 
{ do 81/,; owsa galicyjskiego do Szwajcarji 
około 10.000 cetn. metr. po 6.90, według 
obliczonia wiedeńsk'ego. Spirytus trzyma się 
stałej, z powodn nieurodzaju kukurydzy w Ru- 
munii i Węgrzech, Juliusz Hochfela, 

Wiedeń d. 25. Sierpnia. Przy otwar- 
ciu międzynarodowego targn zbożowego byli 
obecni zastępcy ministerstwa wojny, minister- 
stwa spraw wewnętrznych, jeneralnej inteu- 
dantury, magistratu i okręgu Leopoldstadz- 
kiego. Przewodniczący Vinegarten i szef sek- 
cyjuy Haardt, powitał gości imieniem rządu 
i zapewnił o poparciu tej instytucji. Imie- 
niem miasta Wiednia wygłosił mowę powi- 
talną wiceburmistrz Steudel ; Suess podnosi 
imieniem Leopoldstadtu, Że dzielnica ta za- 
wdzięcza giełdzie zbożowej okazały gmach, 
który jest ozdobą dzielnicy, 

Wyngaert przedstawia cyfrowe zestawie- 
nie żniw roku 1890. 

Wiedeń d. 25. sierpnia. Jeneraluy 
sekretarz targu zbożowego Leinkauf ocenia 
ogólny zbiór pszenicy w całej monarchji na 
64,000 000, żyta na 48,000,000, jęczmienia 
na 36,7560.000, owsa na 45,000.000 cetna- 
rów metrycznych; przydatną do wywozu pszeni- 
cy na 12,000.000, żyto i jęczmień po 2,000.000 
słód na 3,500.000, a owies na 2,000.000 
cetnarów metrycznych, Ruch na targu bar- 
dzo ożywiony, zwłaszcza w jęczmieniu, za- 
warto kilka większych transakcyj. Na targu 
pojawił się minister handlu. Liczba zwiedza- 
jących targ wynosiła 6 000 osób. 

Wiedeń d. 25. sierpnia. Komisja mię- 
dżynarodowego targu zbożowego wybrała po- 
wtórnie na prezydenta Nasschauera a Wyu- 
gaerta na wiceprezydenta. Na godność dru- 
giego wiceprezydenta powołany został nowo 
wybrany Breuninger z Monachjum. 

Wiedeń d. 25 sierpnia, Wskutek or- 
kanu i uderzenia piorunu pomiędzy Eggen- 
berg a Limburg (kolej Franciszka Józefa) 
zostały zerwane dachy od wielu wagonów 
ciężarowych a 20 pustych lor przewrócone. 
Maszyna, tender i wagony napełnione towarem 
utrzymały się na torze. Dwóch służących zo- 
stało chwilowo ogłuszonych. Przejazd na linii 
powstrzymany, a komunikację zwrócono na 
boczne linie, wskutek czego kilka pociągów 
spóźniło się. 

Praga d. 25. sierpnia. Obiega tu po- 
głoska, niewiadomo zkąd pochodząca, że hr. 
Taaffe jeszcze przed sesją sejmu czeskiego 
przyjedzie do Pragi, aby konferować z mę- 
żami zaufania wszystkich stronnictw. 


Serpnia 1890. 


Sofia d. 25. sierpnia. W niedzielę 
rano ministrowie opuścili Filipopol. W cza- 
sie pobytu w tem mieście, Stambułow pogo- 
dził oba  nieprzyjaźne filipopolskie stronni- 
ctwa. 

Na baukiecie danym na cześć Stambu- 
łowa, wniósł minister toast za pomyślność 
miasta, a metropolita grecki wypo siedział 
po fraucusku toast na cześć Stambułowa. 

Z powodu obecności korespondeutów wło- 
skich dzienników, wniesiono t'ast na cześć 
króla Humberta, ludu i prasy włoskiej. Wśród 
hucznych oklasków wniósł burmistrz miasta 
zdrowie księcia i ministrów. 


Sofia d. 25. sierpnia. Stambułow i 
Tonczew przybyli do Filipopola. Stambułow 
przyjmując deputację kupców, żądał od nich, 
aby wspierali pracę około wykończenia dzie- 
ła, przed czterema laty poczętego (powołanie 
ks. Ferdynanda na tron). Obaj ministrowie 
odjechali do Tlarkoi. 

Berlin d. 25. sierpnia. Na pomuik 
Bismarka złożono przeszło 610.000 marek. 

Rocznicę zgonu Lassalla , d. 31. sier- 
pnia, będą socjaliści obchodzić tym razem 
z wielką okazałością. 

Petersburg d. 25. sierpnia. Umarł 
tutaj były minister skarbu br. Rentern. 

Petereburg d. 25. sierpnia. Przy- 
były z Bułgarji publicysta rosyjski Tati- 
szczew przemawia za pojednaniem ze Stam- 
bułowem, gdyż to jedyny sposób załatwienia 
sprawy bułgarskiej | 

Jak słychać, jeden pancerny krążowiec 
rosyjski, który z szczególnemi zleceniami 
wypłynął z Kronsztadu do Czarnego morza, 
otrzymał od sułtana zezwolenie na przejazd 
przez Dardanele. 

Peterhof d. 25. sierpnia. Onegdaj 
wieczór dano na cześć ces. Wilhelma wielki 
obiad, na którym byli także Caprivi, Giers i 
Pobiedonoscew. Park był Świetnie illumino- 
wany, mianowicie jaśniała wielka tarcza her- 
bowa z inicjałami cesarza. Po godz. 10 po- 
żegnał się cesarz z carską rodziną i udał się 
na statek „Hohenzzollern*, który wraz z „I- 
reną** zaraz w nocy odpłynął. 

Komendant Kronsztada, admirał Schwarz 
dał na cześć oficerów „Hohenzollerna“ i „„I- 
reny* obiad, na którym wniósł toast na cześć 
cesarza niemieckiego. Niemiecki kapitan okrę- 
towy Arnim odpowiedział toastem na cześć 
cara, poczem nastąpiły toasty na obie foty. 

Peterhof d. 26. sierpnia, Car udzielił 
Capriviemu order Św. Andrzeja I. kl., jener. 
por. Hahukemu złotą tabakierkę, wykładaną 
brylantami, z portretem swoim, tajnemu rad- 
cy Mucanusowi order Św. Anny I. klasy, a 
radcy niemieckiego urzędu spraw zagranicznych 
Raschdanowi order Św. Stanisława LI. klasy 
z gwiazdą. 

Paryż d. 25. sierpnia. We Francji 
zrobiono próbę z rozsyłaniem rozkazu mobili- 
lizacyjuego na wypadek wojny. Okazało się, 
że trzy godziny wystarczą do zawiadomienia 
wszystkich stron kraju o rozkazie. 

Kapstadt d. 25. sierpnia. („Biuro 
Reutera“). Portugalczycy kilkakroć strzelali 
na wyprawę angielską będącą pod wodzą 
Thomsona, która znajdywała się na angiel- 
skim brzegu Zambesi, blokują też w zupeł- 
ności rzekę Shire, tudzież przystępy do Blan- 
tyru i jeziora Nyassa. 


Berlin d. 25. sierpnia. Sekretarz sta- 
nu Marshall udał się do Kłajpedy do cesarza 
z raportami. 


Belgrad d. 25. sierpnia. Dzienniki do- 
noszą, że pierwsze powołanie milicji narodo- 
wej wezwanie zostanie d. 1. września na ówi- 
czenia nową bronią, które potrwają 9 dni, 
być jednak może, że zostaną przedłużone na 
czas wyborów do skupczyny. 

Dower d. 25. sierpnia. Cesarzowa Elż- 
bieta musiała tutaj przerwać podróż z powodu 
burzy. Cesarzowa odbyła podróż do Calais na 
łodzi pakietowej i jak z tamtąd donoszą u- 
daje się dalej do Cherbourga. 


Paryż d. 25. sierpnia. Figaro donosi, 
że postanowiono na przyszłość dodawać pod- 
czas manewrów, zagranicznym oficerom wyż- 
szego oficera francnskiego jeneralnego sztabn. 
Na tegoroczne manewra ma przybyć jeden o- 
ficer serbski i jeden oficer kozaków. 

Londym å. 25.sierpnia. Biuro Reutera 
donosi, że do Dnrban przybył z Madras pa- 
rowiec „QCongela*, który przywiózł znaczniej- 
szą liczbę pasażerów. Z podróżnych zmarło 
w ciągu drogi 8 osób a 6 chorych wylądo- 
wało, komisja sanitarna skonsiatowała oficjal- 
nie cholerę. Przybyszów odosobiono, jednak 
od wtorku minionego nie zdarzył się wśród 
nich źaden wypadek Śmierci. Ogłoszono port 
Natal jako miejscowość nawiedzoną zarazą. 


Melburne d. 25. sierpnia. Właściciele 
okrętów oświadczają w piśmie do stowarzy- 
szenia żeglarzy, że nie przyjmą Żadnego ofi- 
cera, który należy do stowarzyszenia a w 
końcu ze względu na ogólne dobro, godzą 
się na 50 pre. podwyższenia pensji. 

Koblencja d. 25. sierpnia. Wczoraj 
miał miejsce wieczór powitalny jeneralnego 
zgromadzenia katolików Pomiędzy obecnymi 
znajdnje się Windthorst, Schorlemer Alst, 
Ballestrem, Wartling, Hermann, Reichens- 
perger, Knecht. 


Rzym d. 25. sierpnia. Król Humbert 
wraz z następcą tronu ks. Neapoln i mini- 
strem wojny, przybyli do Montechiari, jako 
głównej kwatery manewrów wielkich. Tam 
oczekiwał króla ks. Aosta i komenderujący 
jenerał Ricotti, ludność zaś wszędzie po dro- 
dze witała go nader entnzjastycznie. 
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Rzym d. 25. sierpnia. Bióro Stefan! 
donosi z Petersburga, że rząd rosyjski da- 
rował Czarnogórze jeden większy okręt. 

Buenos-Ayres d. 25. sierpnia. Za- 
chodzą tu obawy rozruchów ponownych na 
prowincji. 

, Madryt d. 25. sierpuia. W prowin- 
cjach: Alicante Badajoz, Toledo i Walencja 
zdarzyło się onegdaj 182 wypadków cholery, 
w tem 56 z wynikiem śmiertelnym. 

Madryt dnia 25 sierpnia. Hr. Be- 
nomar mianowany ambasadorem na dworze 
włoskim , hr. Banuelos na niemieckim, a 
Ruata posłem w Konstantynopolu. 


Konstantynopol dnia 25. sierpnia. 
Na notę Porty względem ewakuacji Egiptu 
odpowiedział Salisbury: Anglia nie zapoznaje 
ża Turcja ma prawo tego żądać, i w zasa- 
dzie gotowa jest spełnić to Żądanie. Wsze- 
lako konstatując, że Egipt podczas admini- 
stracji angielskiej znaczne, ze wszech stron 
uznane postępy zrobił, musi też Anglia skon- 
statowac, że postępy te nie są jeszcze dość 
ustalone, iżby Anglii już terxz dozwalały, 
złożyć w inne ręce dalsze prowadzenie poczę- 
tego dzieła. Zanim owo Życzenie spełnić bę- 
dzie meżna, musi Anglia powziąć przekona- 
nie, że czas do tego nadszedł. 

Odpowiedź ta, jakkolwiek przewidywana, 
wywołała tu zmartwienie. 

Ateny d. 25. sierpnia. Król wyjeżdża 
29. bm. do Europy, udaje się do Danii i 
zatrzyma się w Paryża. 


, Zapewniają, że Izba zostanie 1. wrze- 
śnia rozwiązana. 


Ateny d. 25. sierpnia. Lasy Panteli- 
konu stoją od 3 dni w płomieniach. O jakim- 
kolwiek ratunku nie ma ani mowy. 

Nowy Jork d. 25. sierpnia. Biuro 
Reutera otrzymało wiadomość, że w Ameryce 
środkowej kroki nieprzyjacielskie na nowe 
rozpoczęto. Wojska republiki San Salwador i 
Honduras stoczyły bitwę, przyczem ostatnie 
zostały pobite. 

Nowy Jork d. 25. sierpnia. Znaczna 
część robotników kolei Delaware- Hudson, za- 
trudnionych przy ładowaniu towarów, zasta- 
nowiła pracę. 

Wiedeń dnia 25. sierpnia godz. 1. rain. 45 po- 
południu. Akcje kredytowe Akcje alpejskie 
Towarz. górniczero 38:70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 349 25. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
16240 Akcje Tlnionbanku 238.25. Akcje kalei Ka- 
rola Ludwika 206-—. Akcje kolei Północnaj 27650. 
Akcja kolei Południowej (Lombardy) 15150. Losy 
tureckie 3520. Akcje kolei Państwowej 239:65. 
Akcje kolei Tiwowsko-Qzeruiowieckiej 227'--. Akcje 


kolei węg.-północno-wschodniej 196—. Losy ko 
munalne wiedeńskie 149.50. Akeje Tow. tureckiego 
126-75. Galie. oblig. idemn. 10425. Akcje kolei 


północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 236—. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 232—. Akeje Rankvereinu 11975. Rosyjski 
rubel papierowy 136*75 

4/10 renta wspólna ——, 5% renta austr. 
papier. —'—. 5%, renta austr. złota —'—. Renta 
4% węg. złota 100-75. 5% renta węg. pap. 99 80. 
Napoleondory —'—. Marki niem ——, 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 25. sierpnia 1890. 


Hotel Francuski. JO. księżna Jabłonowska z Bur- 
sztyna. J. Grek z Bursztyna. Hr. E Ohristalnigg z Stani- 
sławowa. A. Wachenfeld z Hessji. A. Voith z Wiednia. J. 
Waydowski z Bóbrki. A. Fueiliński z Krakowa. K. Marma- 
ross z Karowa. W. Żelecbowski z Hrehorowa. S. Berger 
z Wnr. Neustadt. 


Hotel Žorža. Wł. Czaykowski z Medwedowiec. S. hr. 
Bniński z, Poznania. A. hr. Wodzicki z Olejowa. J. Jędrze- 
jowicz z Żurawiec. L. Bronisz z Potersburga. L. Knoll z Ki- 
jowa. E. Ellenberg z Gorlic. G. Monnet z Cognac. A. Sitl 
z Hamburga. R. Mietzsch z Dreznr. L. Weiss z Wiednia. M. 
Gudewili i E. Reischauer z Wrocławia. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi ed Redakeji, która też żadnej 
edpowiedzialneści sa nią nie bierze na siebie.) 


Przestroga. 


Ajent administracji pisma naszego Józef 
Janowski, został z d. 21. sierpnia br. oddalony. 
Przestrzegamy P. T. Pnbliczność, iż od tej ehwili 
wszelkie interesa zawarte przez tegoż w naszem 
imieniu, uważać będziemy jako nieważne. Równo- 
cześnie npraszamy osoby interesowane 0 nadesła- 
nie wszelkich reklamacji w jak najkrótszym czasie. 


798 Redakcja „„ŚMIGUSA% we Lwowie. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do natnralnej wielkości — wykonywa 


Zakład Lwów, 
fotograficzny l. Hennera Akademioka 18, 


$ Zmiana pomieszkania. 


Dr. wszech nauk lekarskich 


TEODOR JENDL 


po studjach na klinikach wiedeńskich i w paryskiej Salpé- 
triere, ordynuje w chorobach nerwów i wewnętrznych, 
ul. UTrybunalska 8. 


ca 2—4: 391 


5% listy zastawne 


Towarz. Kredyt. Zamskiego Galic, 


wyłosowane i płatne 31. grudnia 1890. 
płacę po najwyższych cenach. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja 


1 Prenumerata roczna na prowincji 1-80. 


4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 26. sierpnia 1990. Nr. 196. 


kaz Pita ych = © 2 lub 8 uczniów Lekcji zysków | malowania akwarelą i olejno 


IURO WYWIABOWCZE i KANT uczęszczających do szkół średnich , może znaleźć od 1. września wy- udzielam w domach prywatnych. 1819 
i KA) OR vodne pomieszczenie , troskliwą opiekę a w razie potrzeby i koropety- Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 10 do 12 przeł połu 


EK AAE E G5 © OUWWJENCCCERO O oai. niki) 
Din całego eleginnckieg - Świata 


najpewniejszym i najbardziej racjonalnym środkiem do utrzymania ust w czystości jest 
c. ik. spec. mydło do ust „Puritas“ (medal z wystawy londyńskiej 1862) sporządzone 
przez król. mex, przybocznego lekarza Dr, O. M. Fabera w Wiedniu, Bauernmarkt 3. 


li SEE nut EB T *gęk je u pewnej szanownej rodziny, zamieszkałej przy ulicy tuż koło 1219 — Składy we tkich aptekach; d jach i h pachnideł 
ca Karola Ludwika 1. 5. © W j any, Zé tr ZS : - , ya s s k] we wszystkich aptekach: droguerjach i magazynach pachnideł. 
= IE śródmieścia położonej. Bliższa wiadomość w administracji „Gazety dniem ul. Lindego Nr. 5 » parterze K. Niemczykiewicz. ETETA ZATYKA RZESZY PEEK | za N ae o 
b Narodowej“. 1816 —— 
Ekon oma Ogloszenie. I STROROPOROGOLC] 
Asi oaaae | KREON CZEK Niniejszem ogłasza się konkurs na dwa stypendja każde po 105]] ina y 
R ZE ła > złr. w. a. rocinie dłaA uczącej się młodzieży, zapisem Ś. p. Sylwestra y Byly dyrektor jednego z największych y 
z odpisem świadectw” peni dok S ANT Al DE f Pw RZE OSK ustanowione. W zakładów wychowawczych w kraju 3 
pis y Ą 'ć de arunki osiągnięcia są następujące : : T AE: : 
R e AE wd HET TA =" 1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez różniey ubrządku, ubogi stan A pragnie przyjąć na zupełne utrzymanie i wychowanie È 
gi i Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- M _ rodziców, urodzenie we wschodniej części Galicji, oraz uczęszczanie do gim- m 
i pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą nazjum we Lwowie, E ach 6, Z ROO 9 SRS ADIĄ e a y 
stare i nowe sprzedaje! ją aniżeli kopahu í kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich $ 2. Młodzież imienia Brzezińskich i Krechowieckicli przy równych kwa- ej | u u C 7, n i OW U 
1545 najtaniej , z M az zi T uoaa AJ EU lifikacjach mają pierwszeństwo b 
jwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żo: a AE w. y A p : . i 
EMIL WEINER | ai dh ada nowióprzfiemnaj woh cien 3. Otrzymujący to stypendjum obowiązany będzie według woli funda 8 uczęszczających do publicznych szkół ) 
f z TE st na czarno rukowanem , OISKIEJ el ; : 
—_ Wien I., Salzthorgasse 4 Kazda Kapsuika epatrzona jest na oddruk. tora przykładać się do nanki dziejów, literatury i archeologii polskiej i w t ATSAGJCH L 
nazwiskiem. ,......... ppt A RS, IA OGAE to mierze ma oprócz zaświadczeń szkolnych katdego roku kuratocji przed- LJ reanich we Lwowie, k 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 3  kładać ustną lub pisemna rozprawę. bd zabezpieczając im jak najtroskliwszy nadzór nad nauką, wpływ 


Pp. studenci 


szczególnie uczniowie gimnazjalni 
znajdą wygodne 


pomieszkanie 


w zdrowej, przedmiejskiej okolicy, 

w pobliżu nowego gimnazjum, wraz 

z zupełnym utrzymaniem. Warunki 
umieszczenia bardzo przystępne. 


Ulica Szeptyckiego 1. 20 I. piętro. 


CYGARETOWE, które prze- 
TT] wyższają pod względem klejenia 
wszelkie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


z ostatniego półrocza szkolnego do dnia 15. września 1890 r. do p. Kazi 
mierza Obertyńskiego w Stronibabach poczta Krasne. 


Akademia dla handlu i przemysłu 


KURS ARITURIENTÓW. 


Jednoroczny kurs dla maturzystów z gimnazjum i szkół realnych pragnących 
się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok nauk w szko- 
łach wyższych także w kierunku handlowym pracować. 


Dyrekcja akademii dla handlu i przemysłu w Gracu : 
A. E. v. Schmid. 


Zakład naukowo-wychowawczy dla kobiet | i 
Panien M. i F. Liste l 


Wiedeń V. Nikolsdorfergascse 8 


Pensjonat przyjmuje tylko ograniczoną liczbę wychowanak i stara się 


rzedewszystkiem o wychowanie rodzinne. Cały dom jest odpowiednio dla Zakła- 
"r urządzony 4 uwzględnieniem wszystkich wymagań zdrowotnych i przyjemno- 


1742 


ści. Wielki, cienisty ogród nieprzystępny oku i ciekawości ludzkiej mieści w so- 
bie pływalnię 15 metrów długą i 9 szeroką, zasilaną wodami 4 wodociągów, © 
g 


niemniej boisko do gimnastyki, zabawy i gier towarzyskieh jak krokiet, 
kręgielnia itp. tudzież miejsco do nauki, tak, że dziatwa oprócz godzin szkolnych 


ieh’ i jest najlepszym środkiem pożywnym dla zdrowych i cho= 
Kemmerich a Pepton mięsny AE E raon w szpitalach, zalecony przez lekarzy. 


z przełożonemi zakładu. Na muzykę zwraca się szczególniejszą uwagę. Starsze 


wychowanki zaznajamiają się z praktycznemi obowiązkami Życia i utrzymania 
domu. Na żądanie Świadectwa rodzin, które umieszezały lub obecnie umieszczają 
u nas swoje dzieci. 


Externat (£i kias) 


mieści się, jak dotąd J. Maysedergassc 3. "TĘ 


eysawway 


u 
Początek kursu jl pażdziernika. — Celem porozumienia jedna z przełożonych 
H przyjmuje codzień w internacie V. Nikolsdorfergasse 8, zaś od 12. września co- 
| dziennie od godziny 10. do 4. w externacie z wyjątkiem świąt i niedziel. Połą- 
3 czenie telefoniczne. 1824 


| 


-tpm oruepemg tu (odeu AumAz0d 
I fumeljs Omi? OBĄBY omouozdad 


Wyoląg mięsny używa się do 


zup i jarzyn. 


7 
ich a poprawienia smaku wszelkich sosów, 


"goptjoz tu qołokidieto vip vzozs 


Wyciąg mięsny, Pepton mięsny, kondens. Bulion 


„Najlepsze jest najtańszem“, 1582 


Kanter wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kopuje i sprzedaje 
$ wszystkie efekta i monety 


po karsie dziennym najdokladniejszym , nie licząc N 
żadnej prowizji. h d 


« 
x 


można zalecić każdej oszczędnej gospodyni 


RKRemmoericha kondens. Bulion do szybkiego sporządzenia zupy mięsnej. 


Kemmer 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 1720 


t'ja lo listy hipoteczne 

5'/, listy hipoteczne premiowane Ed 
b*/, listy hipoteczne bez premitl ka 
42%, Hsty Towarz kredytowego ziemskiego 
4,” HMsły Banku krajowego - 


E y g =" 
z GÓRĘ - HEZCEZHCOEACEFZCEFI 


| MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE, % 


e 
Tylko prawdziwe, 
eżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest Ô 
orzeł i A, Molla. firma pomnożona. p 


A > Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- , 
S% ków przeciw najuporezywszym cierpieniom żąłądka, | 


Śe/, | zke propinzcyjną bubowińską_. ._ 
4:/,0/, pożyczkę węzierskiej kolei państwowej 
4:9: rażyczkę propluacyjną węgierską 
epodnich oięści oiała, przeciw kurczom żołądka, 4"/, "rskie obiigucje indemnizacyjne 
zafłegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 

ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 


po cemach najkorzystniejszych. 


ozpo wszechnienie. 
zag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. PE 4 f UAB: NE g pnia Banku hipotecznego ge od P. T 
$ upujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejscowe papiery 
Cena zapieczętowanego oryrinalnego pudełka 1 złr. waluty austr, s wartościowe, tudzież zapadłe Ko za kotówkęg bez EA 


potracenia , zaś zamłejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 
kuszy kuponowych, za zwrotęm kosztów, które sam ponosi. 


Wodka francuska i sól Molla 


t Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów 1 zębów; w formie olaładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody, Wewnątrz 
LJ zimięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


q 1475 Flaszka z dokładnym opisem 90 contów, 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oshronay Molla. 


f) le; tranowy M. Krohn & Gomp. ea a ge vyst 


Ee Eeee 


- GUBRYNOWICZA i SCHMID 


Z ŻY 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 
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Ó R = F z : z=< z = = () = Z 
( Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. b i: 5 pos aż N B2y £ >; 
mę | z5 JGS a>, fa z 
DF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 2z m a- y : E p EZ V E 
A które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "TĘ z - S WEZ KE k s © = 
SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt, Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej: BAK Bl EŻ2Ę > J S~ Ś = p: 
Erich Kolor apt: w Brodach: M Kulak, W. Landesberg apt; w Czerniowcach: J. Sehnirch, ©. Alth apt; w Czort- f FĘE|xEż POKI OJEJ z e A < 

K kowie: Ludwik Noss apt.; w Drohobyczn: T. Partykiewicz; w Górahomora: A. Bətezat apt.; w Husiatynie: H Sojta Ty =. a B, m jo 3 DR les = 
W. Czerski apt.; w Jaresławiu: J. Rohm í L. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: O. Pilewski apt.; w Kołomyi: ZNESJE E- = p Te; sa = E 3 . 

() Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. w Nowym Sączuż W. Filipek, UŚ pia Ś == ź e] SQ = 4 e 4 
R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: F. Nshlik apt; w Przeworsku: Fel. Świtalski e. JB r * p E SZ N r m 
apt.: w Rzeszowie: A. Karpiński Spt, J. Seheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewiecz apt., O. Maresch apt.: w = ZĘ = = o u X a Z m 

| Sokaln: E. Wysoczański apt; w Stanisławowie : E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt; w Tarnopolu: E. Frantz, F, H 52 35 S. = pe = z [ej = <Q ĝ p > 
Jamrogiewicz apt; w Tarnowie: W. Müldner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. wd E ii z È =” =m > 5 go Pe z 
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Galic. Bank kredytowy | 


począwszy od dnia 1. lutego 1690 wydaje ę Antoniego Gawłowskiego 
4, ASYGNATY KASOWE | a me n 


` 3 , A à i Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
z 50-dniowem wypowiedzeniem i hę Š go gatunku, tak w ryzach jakoteż na defail, 


| 0 ź Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
Y z pierwszorzędnych fabryk 

| GN a po cenie najtańszej 

4 | oraz różne 


i ; : ry do pisania i ia. 
z 8-dniowem wypowiedzeniem, przybory Pp a i rysowania 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%/ ASygnaty kasowe z 90-dniovem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4% 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


z 80-dniowym terminem wypowiedzenia, TU TKI CYG ARETOWE 


Lwów dnia 321 Stycznia 1890. z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 


odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1:20 za 1000 sztuk. 


Dyrekcja. Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. 


Przedrukn nie płacimy. 


Młodzież ubiegająca się o to stypendjum ma się zgłosić listami fran- 7 
kowanemi, opatrzonemi świadectwem ubóstwa, zaświadczeniami szkolnemi Y runkach higienicznych, dbałość o rozwój fizyczny wychowanków 


Dokum-nta dołączone, za oznaczeniem miejsca pobytu, zwrócone będą. |% 


( ES” Na zakład przeznaczone jest obszerne pomieszkanie ( 


dające wszelkie rękojmie należytego hygienicznego i pedagogi- 
# cznego umieszczenia wychowanków. p 
ę O bliższe warunki zgłaszać się należy ustnie lub listownie pod 9 
adresem: Juliusz Starkel, we Lwowie, ul Mikołaja 10, I. p. 


Q cały czas spędza na wolnem i zdrowem powietrzu. 4 
Nauki w 11 klasach udzielają najlepsze siły nauczycielskie Wiednia wraz . Ę 


| 
kj 
które to papiery Kauutor wymiany Banku hipotecznego va- 
wsze nabywa i sprzedaje 


i 
f 4/9, , pożyczkę krajową galieyjska $ Š 
46/6 PSE propinieyjną galieyjska sd i 
a” 
cje 4 


EET" 


y wychowawczy rodzicielski, mieszkanie i wikt w należytych wa- 0 


i uzupełnianie ich edukacji szkolnej, wedle żądania rodziców, 
H nauką muzyki, rysunku, języków obeych itp. U 


z ogrodem w środku miasta i nicdaleko od gmachów szkolnych, 


p m | jm Wa Wa "W TY. 
OCYO>CO>GOOOLIO POR 


apaan PROCZ JE Z AEO m0 NO ET ZE TZT PA NA 


OBA i- 


10 medali zaslugi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNO2LSVA 


i skóra sucha, szorstka: i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. (ena tego 
znakomitego środka 1 żłr. 50 ct. 


S ilaro c j 24747 OCzySzeza skóre, wzmacnia i pobudza wł 
lej e k tamno a y + do por OEN Plakonik 50 cii kie a mia 


D A W O O OC, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 


! P Yi? 1. b 3 iż "e 
opaa CUG d, padaniu włosów. -— Słolk 80 et 
Feda astea.sira., 


do mnywania włosów, zajobioga tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę $ 
i połysk. — Flakon 80 et. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 eentów. 


Olejek chino - taninowy, 


Í działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu, — Cena 1 złr. 20 et, 


ksencja miętowa do płukania ust, 


€f oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
j na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


n do czyS/"zen'a robrów 
Usuwa kamień i kwasy, kiere sprowadzają ból i euelniente zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAK IENSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica Ha- 
lieka róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice 1. 83 w Czer- 
niowcach Rynek I 2 
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++ IA 7. © 
te Najtańsze żródło +. 
ee r y po: . «e 
++ towarów optrczayca I mechanicznych ++ 
9e pod Kopernikiem 24 
E mł aiw kc AAA 


te 

+e Okulary, ewikiery, lornetki, baromitry, termometry, steroskopy, 49 
24 mikroskopy, ln:y i t. p. urządza dzwonki elektryczne i telefony. b9 
5e Wszelkie reperacje szybko i tanio. +9 
Zamówienia z prowincji adresować należy: Nowy optyk pod 

$© Kopernikiem“, Lwów, ulica Teatralna 6, (uaprzeeiw ze” e 
ę lwaehu). j * 
CLELIA ELEELE TLEER ETEESI] 
CPLEŁŁŁYZELPOZŁYOLOOLOPOOOOPOPO"OPOGPOP" 


dza ża dd dad Sa06 08 Jade odda did iiadaidKaTE 


damskie, męskie i dziecinne, majświeższej moly i podług Š 
wszelkich wymegań, elegancko, trwale, jak najspieszniej n 


i no najniższych ceuach wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


w swej nowo pow ęksruj | piacowii 


we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej |. 8. 


Ma$BEREBĘBEPOBEBEBERY PÓRŚRYRGREBE PERS PRREDOBĘBE 


+zAE eeren ji TEA $> A 
|| = a 


W drakarni Piera i Spółki 


nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


ab E E MCO W WH 


czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 


zebrane przez M. Szajnę Karmelite, 


za egzemplarz broszurowany . . . « 1 złr. — et. | 
a n ” oprawny w płótno . . 1 „ 50 „ 
Cena | n n heca M Sa z klamrą 2 R 50 n 


E E Pk S N n 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki, 


FROTIS ~ 


= Z drtkómi litograńi Pillera i Spółki. (Lelefouu Nr. 174 a.) 


